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Cel rosyjskiej ofenzywy.
K r a k ó w ,  21 czfcr wca.

(k. s.) Ofensywa -rosyjski nie jest aktem 
grzeczności ani wobec Francuzów, ani tem 
mniej w obec Włochów, Wprawdzie zarówno 
prezydent republiki, jak król włoski pokwito­
wali cara w dziękczynnych telegramach za wy­
świadczoną im wielką usłuigę odciążenia ich 
frontów, ale fakt ten nie zmienia rzeczy wiste- 
go stanu rzeczy. A ten jest tego rodzaju, ze do­
wództwo rosyjskie rozpoczęło ofensywę swo­
ją dla celów specyalnie rosyjslG.ch, nie zaś — 
koalicyjnych. Wbrew twierdzeniom prasy koa­
licyjnej, szczególniej włoskiej, ofensywa, rosyj­
ska nie jest bynajmniej ani wstępem do owej 
wielkiej, generalnej ofenzywy ogolno-koalicyj- 
nej, ani też jej częścią, czy epizodem. Francya 
wogóle nie może myśleć o ofenzywie Włosi 
zajmują się dalej małemi przedsięwzięciami, któ ■ 
re pełzną na n Lożom. Anglicy zaś, jedynie do­
tąd w tej wojnie zaszanowani, mimo, że logika 
rzeczy nakazywałaby im ofonzywne wystąpie­
nie, wstrzymują się dotąd ód niego. Na estra­
dzie koalicyjnej Kosya jest w tej chwili — so­
listką.

Z tem 'zaszezj tnern wyróżnieniem a owo dziwo 
rosyjskie musiało Liczyć się od początku. Rar 
chuby swoje oparła z pewnością nie na przy- 
i zec-zer.iach rfrazesach, ale .na faktach, miano­
wicie na zaangażowaniu sił auslryiokicli w ofen­
sywie włoskiej, niemieckich pod Verdunem. — 
Podobnie jak indywi&ualnenii są przesłanki ro- 
syjhkiej ofenzywy, tak  samo indywidualnym, i 
z zamierzeniami koallcyi luźno tylko związa­
nymi jest cel tej ofenzywy.

Kierunek rosyjskiego parcia wskazuje ten 
cel wyraźnie. Jest nim ®ewątpuwie Lwów i 
wschodnia Galicya. Rosyanie mają mnostwo 
bardzo poważnych powodów, aby tę — zdaje 
się — już ostatnią swoją próbę siły skierować 
nte gdzieindziej, jak właśnie na Lwów. Wiedza 
oni doskonale, że rozbicie całego frontu nie­
mieckiego na Wschodź,a i odzysitanie Kuria n- 
dyi, części Litwy i ziem polskich, leży daleko 
poza grani* ą  icii najbardziej na w ot wyLężomych 
sił. Mająo do dyspozycyi now'ą armię, musieli 
wobeo tego zadać sobie pyte.nic, w jaki sposób 
można tę  armię 'zużytkować z największem 
prawdopodobieństwem powodzenia przynaj­
mniej częściowego I przyszli do przekonania, 
że najlepszy użytek z tej nowej sity zrobią, zdo­
bywając z powrotem tę * ujarzmioną rdzennie 
rosyjską ziemię«, którą jest dla nich Calicya 
wschodnia ze Lwowem.

Zasadnicza inotywa, którcmi polityka i stra­
tegią rosyjska kierowały się wooee Galicyi i 
i  Galicy, w pierwszym okresie tej wojny, nie 
uległy wszakże żadnej zmanie. Tkwią one bo ­
wiem w naturze polityki rosyjskiej i  w ideologii' 
rosyjskiej tej ^obwobodzicielsldej* wojny.

bieg wypadków w ciągu dwóch lat zacie­
śnił ur zmiernie tę sfea-ę »oswób©ttząnia«, którą 
sobie Bosyanio na poocąi ku zakreślili. Zamiast 
wyswobodzić ziemie slowiańHcie z jarzma nio- 
tidecko-węgier9kiegu,Rosya straciła 40u tysięcy 
kilometrów swoich własnyrcb ziem i to zarówno 
»Mowiańskic-li«, jak  rosyjskich. Zamiast uczy­
nić Serbię wielką i potężną, Ilosya musiała 
btzfc,kme patrzeć na upadek obu państw, serb­
skich.

W tych warunkach R osja nie mogła spokoj­
nie wyczekiwać, aż wojna naturalnym biegiem 
rzeczy dobiegnie swego końca przez równo oze- 
feoo pobicie Francuzów pod Yerdun, a  Włochów 
na nizinie weneckiej. W  takim, razie bowiem 
Rosya weszlaby w .okres zawierania pukojti, 
pozbawiona nie tylko celów wojny, aie także 
swojego stanowiska w Europie. Ze wszystkich 
alianteu ona najmożniejsza, największa, i  li-

czeome przynajmniej najsilni°j®za', okazałaby 
się — najsłabszą.

Wobec tego uratowanie c^egokol wi e& z tego 
katastrofalnego rozbicia stało się dla Eosyi ko­
niecznością życiową, dia jei dynastyi, kwestyą 
jej bytu. Jeżeli już ma stracić swe ziemio obco- 
piemieimę i prestige na Bałkanach, ■ to niech; j  
przynajmniej uzyska to, czego zdobycie, czyli 
- wyswońudz6iiie« stanowiło najważniejszą lc- 
gitymacyę moralną całej wojny’). A tą uprognio 
ną legitymacyą jest i>CaMcya v schodnia*, 
ten ostatni ikra wek mozje dnoczon e. jeszcze 
ziemi ruskiej, której -wyswobodzenie i zespole­
nie z resztą Rusi wystawiane oyło zawsze ja­
ko najważniejszy cel tej wojny.

Mająo Galieyę wtehodnią i stolicę jej Lwów, 
Rosyia ovicvalna mogłaby już łatwiej pogodzić 
się z uuratą Polski, Litwy I Kmiandyi, jako ziem 
nierosyjskich, których ubytkowi przeciwstawia­
łoby się zyskanie ziem »rd'zennie i( iyjskich«. 
Dalej posuwanie Lwowa salwowałoby w  pe­

wnej części przynajmniej europejskie stano­
wisko Rooji, która władając nad Pełtwią nie 
znała zluby się praew sż tak zupełnie poza Euro­
pą, jakby to się stało, gdyby óyła odopchnię- 
ta nie tylko na Dźwinę i iPrypeć, ale takrte na 
Huryń.

Z tych wszystkich powodów można zrozu­
mieć, że w  obecnych warunkach »odzyskanie« 
Lwowa jest dla Rosyi najwrżniejdzym celem jej 
ofenzywy. Zdąża ona do tego celu z najwięk- 
rnym, na. jaki zdobyć się jeszcze mogła, wysił­
kiem, ścieląc trupami swoicn zoinieizy wszyst­
kie diugi swegc pochodu zużywając w szalo­
nym swym paroksyzmnie wszystkie, z takim 
trudem nagromadzało zapasy-

Napięcia rosyjskiej woli, jakkolwiek silne, 
trwają krótko. Wiele orzemuwla za tem, że Rc- 
syu przcohoozi obeoaie punkt kulminacyjny 
wytężenia twojej woli państwowej. Tuż po nim 
nattąpi załaiuanie ostateczne i tc bez względu 
na wyniki tego wysiłici

Komunikat sztabu austro-w^gięrskjęgo.
(7M«gram o. k. Bhn» korMptandem

4S te * Wieaeń, 21 czerwca. 
Uizędowo donoszą dnia 20 czerwca 1916: . -

tifsyjakl U na wojenny.
Na Bukowinie przekroczył nieprzyjaciel, w śród walk z naszuni strażami tylnem?, Seret 
Mlędiy ".utem a Dniestrem, naa Strypą i w obszarze Radziwiłłów ; mB.ńł d^eń siosuir 

kowo opokojnie.
W akr uiych walk. eh c ilpie* ając^ch na południowy wschód i północny wschód od 

Lok acz na V. ołyniu, zebrały nasze wojska dotąd 1.300 jeńców, je ino rosyjskie działo i trzy 
karabiny maszynowe.

1 obszarze Klsielina postępują ataki sprZymierzonycH wśród zadętych starć naprzód. 
Między Sokuiem a Kołkmni odpjultómy ponownie silne nieprzyjacielskie ataki ~ ~
Koło i  isiatynâ  gdzie nioprzyjraei przy użyciu znacznych ul po taż czwarty usiłowai 

wtargoî ć do linii dzielnych obrońców, wQlczy oię zacienie.

W w M  wojenny.
cłalnosć bojowa n* fn*nde Soczy j w Doiomitach spadła do zwykłej trlary 

Ponowne wypady Włocnow na poszczególne miejsce frontu między Brentą a Attłco zom 
»t«ły odparte. ^  }

Koło Feras nad dolną Vojucą uuredd.
Połudnjowo-wschcdm terer* wojenny.

Zaatąpea soda sntabu f» iirur., v. H 6 f e r,
fń u m ra k  po! >r fM ItM h ,

Kemunikał useselnego kieroi/metwa armii niamiiekiej.
(Telegram o. k. T -m  kerekpondrnoyjaege.>

Berlin, 21 czorwcu.
Biuro Wolffa oglesza: Wtelka główna kwatera, dnia 20 ozerwca, 1916.

ahNiOdoi m i  Wtojenny.
Położenie naogół niezmienione. Przed, tęwzięcia patroli niemieckich korć Beuaraftnea 1 

Dolnego As^acl były akuteczne. N i lotnicy obrzucili wydatnie bombami wojskowe zakłady 
w Bergen kolo Dunkierki i w Suuilly (na południowy zachód od Yerdun).

Wscnc dni teren wojenny.
Grupa wojsk Hmdenburga: Ataki niemieckich oddziałów z frontu na południe od Smorgoń 

aż poza Cary i l anoczj n przyniosły nam jako jeńców: jednego oficera, i  143 żołntozy, <vraa. 
jako tup 4 karatdny maszynowe i cztery minirrki.

Rosyjski dwupłatowiec na zachód od Koiodona (na południe od jeziora Narocz) z( stai 
zuuszuoy do wylądowauia I został zniszczony ogniem artyleryl

Na urządzenia dworc®. kolejowego w Wilejce rzucono Nwnby,
Grupa wojsk księcia bawarskiego; Ataki lotnicze na Linii kolejowej Lachowicza —Łtmi 

nieć powtórzono.
Grupa wojsk generała Linsingena: Silne rosyjskie atald na pozyęyę nad ks nałem na oo- 

łudniowy zachód oń Logi, zyna załamały się wśród ciężkich strat, zadanych ogniem zaporo­
wym.

Kontynuowane wysiłki aiej»rzyj? :iela na linię Siyru, kcio Kołek i na zachód tiamtąd 
pozostały naogół bez sukcesu. Koło (JroAcityna jest wałku szczególnie gwałtt=wna

Między gościńcem Kowel—Łuck i Turją złamały nasze wojska kilka pozycyf pray zacię­

tym, a koło Kisielina wyozególnie gwałtownym oporze rosyjskim i posunęły się naprzć i  wśród 
waik

Dalej nr południe od Tury; nieprzyjacielskie ataki zostały odrzucone, Rosj anie nie kon­
tynuowali swego marszu na Horocnów. Położenie u armii niezmienione.

Bałkański teren wojenny.
Nieprzyjacielskie bomby, rzucone na mejscowośc? poza naszym frontem nie wyrządziły 

żadnej sżkody. Naczelne kierownictwu armii.
-------------- —------------------ - i-------------------------- — — -

Wydarzenia na morzu.
(Telegram c. k. B tira korespondencyjnego.)

Berlin, 21 czerwca.
Biuro 'Wolffa ogłasza;: Wielka główna kwatera, dnia 20 czerwca 1916.
Dnia 19 bm, jeuen z naszych hydroplanów w zatoce ryskiej kolo Aremsburga zaatakow ał 

dwa rosyjskie kontrtorpedowce bombami i na jednyn z nich osiągnął celny strzał.

sio wtoifi Eć M i i i .
(Tel. w! „Nowej Reformy".)

Wiedeń, 21 czerwca. 
»rremden-Blatt« donosi z Bukaresztu: W po­

łożeniu wojsk austro-węgierskich, walczących 
na Bukowi nie, nastąpiło znaczne polepszenie.

Walki na w ^ y n iu .
Budapeszt, 21 czerwca 

W ojenny sprawozdawca »Az Estu«, Alolnar, 
donosi swemu pismu z giownoj kwatery praso­
wej:

Z frontu na Wołyniu nadchodzą pomyślne 
wiadomości Oddziały arnii geneiała LŁusinge- 
na przekroczyły wśróJ ustawicznj ch waik rze­
kę Stochód. Znaczne sukcesy odniosły nasze 
wojska pod Kisielinem W walkach nad Sto- 
c.hodem wzięliśmy do niewoli cztery .bataliony 
rosyjskie.

Bardzo pomyślnie dla naszego oręża rozwi­
jają się walki, toczące się na przestrzeni tnię- 
rzy rzekami ł uga i Lipa. Wojska, walczące na 
+yTU terenie, zyskały znacznie na terenie i -wzię­
ły kilkuset jeńców.

Na pfzestrzem między Wiśniowrczykiem a 
Przewłoką Rosy;.nie usta-^ncznie, już przeszło 
od tygodnia atakują, jednak bez najnuttejszegu 
skutku, Rosyanie nie zdołali nigdzie przełamać 
naszej.o tronu wołyńskiego. Walka toczy się 
tam jednak dalej, ale nie irzeua zapominać, że 
Rosyanie szafują niesłychanie rozrzut nie zaró­
wno amunicyą jak i matei-yałem ludzkim, i że 
zapasy, przez nich nagromadzane nie wystar­
czą ńa długo. ”

Również dzielnie bronią się nasze wojaka 
drugi już tydzień w okolicy Łucka/Centrum  
narze w Galicyi wschodniej stoi silnie n? sta- 
rycłi ponycyach.

Sztab gen era ła  Brusiłow a.
Wiedeń, 21 azerwca. 

*N. Wiener Tagblatt« donosi z Kopenhagi: 
Petersburski »Armiojskij Wiestnik* donosi, 

że generał Brusiłow otrzymał z okazyi obecnej 
ofenzywy wysokie odznaczenie. Jego sztab ge­
neralny został w ostatnich kilku > tygodniach 
ogromnie powiększony. Należy do niego mię­
dzy innymi sześciu wyższych oficerów francu­
skiego sztabu generalnego z generałem Pa u na 
czele, ___

Zużycie m ateryalu ludzkiego,
Wiedeń, 21 czerwca. 

*N. Wiener Tagblatt c donosi z Kopenlugi: 
W szystkie tutejsze dzienniki stwierdzają, że

obecna olfeftzywa rosyjska ped względem zu­
życia materyalu ludzkiego j/r-zewyższyla 
wszystkie poprzennie ofenaywy rosyjsnie. Z ta- 
kiem nieoszczędzaniem ludzi nie spotkano się 
dotąd jeszcze nigdy nawet u kos/aiu W fjnn 
samym stopniu nie oszczędzają Iiosyanie amu­
nicji i innych materyałów wojennych, co jest 
niekorzystnym dla dalszego rozwoju ofenzywy 
faktem, gdyż w razie ponownego wyłonienia 
się braku amuricyi po stronie rosyjskiej, mo­
carstwa centralne będą mogły znowu się wzmo­
cnić i poczynić stosowne zarządzenia. V/ obec­
nej ofenzywie rosyjskiej biorą udział wszyst­
kie rezerwy, jakie Rosya miała jeszcze do d j- 
spozyeyi.

t e  K is ła  e i t e i i ?  r t m
Magdeourg, 21 czerwca. 

Dzienniki tutejsze donoszą z Borna: 
Wojskowy krytyk »Nowego 'Wremieni* są­

dzi, że obecna otenzywa rosyjska jest wwtępeir 
do wsnoinej akcyi wszystkich państw koalicj i.

»Nowyj Ekonomista oświadcza: Nie było dla 
nikogo tajemnicą, że niemieckie naczelne do­
wództwo przygotowmje nowy wielki cios na Be- 
saraoię, celem opanowania portów ezano- 
morskich. Plan ten został wskutek naszej ofen­
zywy udarerąniony

Wszystkie dzienniki rosyjskie wyrażają z.iv 
sztą zgodnie nadzieję, że obecna otenzywa ro­
syjska spowodować może w całej s/iuacyi wo­
jennej potężny przewrót.

Stefan Żeromski.

fCiąg dalszy.)

— Zupełnie aspirantka do Armii Zbawienia.
— Ależ gdzież tam! Trzeci portret Lady Ha­

milton. Ozj me?
— Fch, p”ti to jest także naiwny historyk 

Sztuki! Chodźmy!
—  Zaraz! Chciałem ^Koniusię o  coś bardzo 

prosić... y •
—  Nareszcie! Słucham...
— -  Pani się  stąd _ wyprowadzi... — błagał 

e całego serca, z całej uuszy. R ozzłościła się na 
dobre Poczerwieniałą i buchnęła z ostatnia na- 
eyą:

— At! Nie idę z panom nigdzie.
— Przecie to jest niemożliwe!
— Co niemożliwe?
— Mieszkanie tutaj.
— A cóż mię tu ugryzą kawałek, czy mi 

urwie kto głowę? P aa Ly chciał pewnie, że ■ 
bym ja mieszkała w jakiej '»Praey«, a na cały 
dzień chodziła za zarobkiem do fabryki. Mówię 
panu otwarcie, żeby mi pan dał pokuj ze swy - 
m*. rozkazami. .Nie idę do teatru — i już!

— Ja  pani wytłomaczę!
— Proszę mię zostawić w spokoju — j w 

domu.
—  Nie wyprowadzi się  pani z lego mieszka- 

nśał
—  m *
Us radia na fotelu i, poświstując, patrzała w 

komin.
—  Czyż rue można w taŁ,iein mieście, jak 

Paryż, znaleźć sobie leaszoiro mieszki nim?

—• Gdzie mam to »mieszkanko* ,v Paryżu 
f-najmać?* — krzyknęła najzupełniej z war­
szawska. Tu mi jest dobrze, mam towarzystwo 
i jaka tak $ wesołość, to chciałby mi-j wpakować 
w jaki Idasztór!

—  Ależ, nie!
— To gdzie?
—  Czy ja wiem? Trzeba poszukać! Mało to 

pensyon«tów!
— ;»Pensyenatów«... — pj-zedrzeżniala. go 

z najgłębszą pogardą. — Z panienkami, z dzie- 
wezątkaini, z aniołeczkairu, co tc ni be, nj me. 
Zbiją się te Anielki, Madzie, Joasie, Marynie w 
giomadkę, w rożku salonu i szepcą goiębicmi, 
zaróżowięnemi dzióbkami o takich potwornych 
pasku dach, że pan osiwia łby a  przeraż-enia. gdy­
by  pan te mógł śłyiszeó taić,1 jak ja  słyszałam. 
Już — dziękuję. Ja  lubię sama wszystko wie­
dzieć, poznać i nr wtesne >czy zobaczyć. Nie 
potrzebuję, żeby mię byle k to  oszukiwał.

  Ale nę pani stąd wyprowadzi!
— Pan mi każe!
—. Nie każę, ale będę Xeniusię błagał, za­

klinał, molestował...
—- Bez tej tam »Xeniusi«. tu ż  za pan brat.
—-Chodźmy... — prosił.
— Z panom się tam zabawi... zdecydowała 

z wyniosłą odrazą, zabierając się jednakże do 
wyjścia.

Było jaszcze za wcześnie na obiad, więc prze­
dzierali się poprzez ruchomy tłum -bulwarów. Na 
ulicy Xenia była inna, niż w domu. Poprustu 
inną stawała się kobietą. Co chwila, widać, 
przypominała sobie, że ma obok czujuego ob­
serwatora, więc usiłowała być sobą, dobrą 
dziewczynką. Lecz, gete przyszło mijać weran­
dy kawiarni, gdy jej piękność zwracała na się 
oczy siedzących lowelasow, kobietołowców, 
miejskich nj gusów, znawców i by walców, — 
wbrew wszystkiemu. — przybierała jakaś ro­

lę. Szła inaczej, miotała spojrzenia, uśmiechała 
się w sposób zdradziecki. Ryszard drętwiał i 
za żywa przymierał z  zazdrości. Blaski, ruch, 
gwar, łoskot pojazdów, spojrzenia, śmiechy, 
muzyka — zdawały się wprawiać ją  w  .au
niezwałczonego odurzenia, półszaleństwa. Raz _ _
wTaz pizypoiiióiiała. sobie o  smętnym fcowurzy- że bywają tam najbogatsi rentjerzy, najstroj-

zwanego Royale, w bocznej od bulwaru ulicy. 
Kupili bilety, te  >.tańsze« w jodnym ł pierw­
szych rzędów. Xenia była uszczęśliwi-ona. jak 
wychowanka klasztoru, wzięta na balet. Teatr 
ów był niowabliki, lecz -bardzo ładny i elegan­
cki, Xenia objaśniała swego prowmcyonalistę

szu i gwarzyła z  nim po ludzku, lecz było to niejsze damy że można w tej sali widzieć naj- 
zewnętrzne i pozorne. W ewnątrz jej natury wyszukańszo precyoza. W istocie, w najbliż- 
mkuęła, leciula, burząc się i pieniąc, czarna rze- szej parterowej loży siedziała dama. bajecznej 
ka podjudź unia. Błąkali sio to  tu, to  tamś Tu powierzchowności, jasna blondynka, z nieskazi- 
praystanęli, ażeby popatrzeć na wystawę skle- teinie regularnemi rysami i o subtelnym wyra 
pu, oczywiście, jubilerskiego, — tam  ogLądali zw twarzy. Na głowie m irła strój z pereł, czepiec 
witryny księgarskie, — admirowali składy wy-,.-obszerny, — jak zapewniała Xenia, bezcennej 
łworności Aeszelkiego rodzaju, bielizny i stro-j wartości, — na szyi brylantowy pendontif. ów 
jów damskich, futer i kostyumow kąpielowych, medalion, połyskujący szataiiskiemi blaskami 
obuwia i śmiesznych figurynek z terrakoty... wśród piersi na pół odsłonionych, był prawdzi- 
Po siódmej udali się do owej zacisznej wło- wie urzekający. Nienaski pierwszy raz w życiu 
skiej restauracyi. Xenia nie lubiła wina. Ledwie' swam z o b a c z y ł  brylanty: ich blask, wdzięk, 
maczała w niem wargi. Nie znosiła również mie- urok i pokuszenie. Xen:a nie spuszczała oczu 
sa. Ledwie coś tam schrupała jednym zębem, z tego połjskliwego klejnotu, który się taczał 
Jadła natomiast wszelkie jarzyny, leguminy i na złotym swoim łańcuchu, jakby najczaro- 
słodycze. Nade w czystko wioskie spagetti z po- wntejszy trel majowego słowika, zestrzelony i 
midorowym sosem. Te wchłaniała w ilość nie-.zamknięty w coś, niby oko nieśmiertelne naj- 
wiarygodnej, aż do wytarcia chlebera talerz; ezarowinejszej kobiety. Nie mogła mówić. J a ­
na czysto. Po skończeniu ob ad u  stała się we- kiś przydus^ony jęk wydobywał się- z jej ust. 
soła i rozbawiona, jak  pensyonarka. Przedrze- Szeptała tylko:
źniała swego towarzysza i udzielała mu bezpla-J »— Widz’ pan? Ozy pan widzi? Teraz, teraz... 
tnycli lekeyj wesołości. Raz wraz patrzyła ne O, teraz! Seledynowy, a teraz ten niebieski... 
godzinę, czy nie pora już do teatru. Ponieważ. który ładniejszy? A teraz ten fiolet, ten fiolet! 
•dużo jeszcze było czasu, Nienaski prosił, żeby| Nienaski przypatrywał się owej blondynce i 
zajść dc jednej z  sąsiednich kawiarni, gdz ie ; nryślał o tem, że przecie tamta jest piękna, mo- 
była u tej norze dobra muzyka Istotnie, tam | że tak  piękna, jak  X-enia. Czemuż nie- może 
i zas biegł szybciej, niż gdziekolwiek, lecz tyl- ’ loj piękności zobaczyć, jak  zobaczył urok jej 
ko Xenii. Bawiła się, strzelając oczyma na;brylantu? Patrzy i nic widzi. Widzi i inoże nie 
wsze strony, dźwigając z miejsca, (z przymu-1 patrzeć. Przygląda się jej, jak  angielsk.umu 
sem do wdzięcznych póz), cielska, kadłuby i stalorytowi, albo pięknej miniaturze. Nie czuje 
ciała męskie, ciągnąc ku  sobie i za sobą oczy i nic.
ślepia, uśmiechy zachwytu. Grano jednoaktowy dram at Yietora Hugo

Przed dziewiątą wyszli pospiesznie do teatru pod tytułem: »Zubiri<a Nienaski nie znał tego

la lifoffid eM.
(Przed zajęciem Czerni owiec).

Dr Loon K o 1 I<n e r , profecOr uniwersytoto: w 
Ozernioweacń, który z rektorem i profesorami 
tego uniwOiSyteti opuści* Ozem i nw-o w nie­
dzielę Zielonych Świąt, podał jednemu ze współ­
pracowników ->Neue Freie Presso< następujące 
szczegóły -o -dniach ostatomh przed wkrocze­
niem Rcisyain do tego miasta, które znajduje 
się dzisiaj »za brama niawoli«.

Profcc+o-rowio uniwersytet-u, to  jest wydzia­
łów p ram i i czego i filozoficznego, wykładali w 
salach seminaryjnych, gdyż w gmachu uniwer­
sytetu został umieszcE my szpital. Często po u- 
Kończenbi zdania, upowiadł 2>iof. KeWraer, mu­
siałem urządizic spora pauzę, ażeby przebrzmiał 
huk strzału działowego. Okna podczas wykła­
dów były w salach a  raczej pokojach wykła­
dowych otwarte, więc nieraz działa kładły na­
cisk na przocinlki i kropki. Zasypiiabśmy -wsrod 
huku dział, a budziły nas turkotania motorów 
lotniczych i strzały naszych dział ochronny oh. 
Ale rj-chło przyzwyczailiśmy się do tego i cey-

titworu. Jego towarzyszka wcale nie była cie­
kawa treści »sztu.czydłar. J ą  głownię intereso­
wała gra sławnej aktorki, znanej z brzydoty, 
z cudact-w i gunialności odtworzenia. Gdy pod­
niesiono kurtynę, Ryszard zajął się tą sztuką. 
Treść była-prosta, niema1 pospolita. Kilku arty­
stów, — muzyk, literat, poeta, — ucztują 
z aktorką. Jeden ze współbiesiadników jest 
starszy’ i naiuardziej w artystce zakochany. Ten 
nic prawie ni-e mówi. P iją burgunda, muzyk 
gra, aktorka, w obecności zakochanego w niej, 
opowiada, jak go zdradzała z innym, z tym wła­
śnie młodym muzykiem — i z tym drugim, wy­
sokim. który uśmiecha się i milczy... Szczegó­
ły jedne drastyczniejsze -od1 drugich. W pewnej 
chwili na pół pijana skacze na plecy kompozy­
tora, który siedzi przy fortepianie. Obejmuje 
go nogami. Później tańczy na stole i wspomi­
na te  chwile, kiedy to muzyk caiował ją  w no­
gę, Ów starszy’ wielbiciel wciąż słucha i mil­
czy. Jeszcze jakieś słowo tej kobiety — i padł 
na ziemię. — Umaił. — Tej treści Nienaski nie 
zapamiętał dokładnie. Opadł na jej dno, prze­
mierzył ją i zgruntowal, jak  nurek, który do­
sięga "tamtych rzeczy’, —- czarnej podstawy, śli­
skich wodorostów, niewidzialnych dla ona po- 
trząeego io  wierzchu. Przeklinał myśl i przy­
padek wybrania tego teat.ru i tej właśnie sztuki. 
Przeżył to »sztuczydlo«, jako rzeczywistość. 
To samo wino pił przed chwilą, tych &amych 
mężczyzn widział na ulicy. Ci sami, albo tacy 
sanu otaczają go wciąż, mówią A-o niego, jak 
tamo. do tej na scenie.

Te same są ulice i gdzieś jest wnętrze we> 
sołości, w którem się dział ten dram at straszli­
wy. Ten starszy to jest przecie on sam, Ryszard 
Nienaski. A więc taką jest kobieta! Gdy się 
umrze, ona tak  płacze, tak  szlocha nad trupem, 
zanim sic w ramionach następcw nie pocieszył

(C. d.n.) '



Nr 508. M&AJL&JLQAm
gc c b  uaSeźy jednak p^ywiązywać tó y t ŷ oS- 
kitgo "tsacŁesiśa. Cwniiaffće zmieniał}- w Cią­
gu wojny kiłsakrołnie swoich właścicieli, to i«ż
i dzisiaj ais Bujżne twł«rdy*ć w żaden spodem 
jafcooy weissa rosyjskie maajy tan. już pozostać 
diużsay ct-ss. Utrata C tętni owiec ma w każ­
dym razie więkaze znaczenie gelit^bzaie aniżel 
strategśc-zne. - *

Rosya spodziewała się też wywrzeć w ten 
bposob wpływ polityozTi} na Rumunie.

Ponaato także i w kołach rosyjski en nie za­
poznają już fak-u, że wojska auidro-węgferakie 
przechodź., w wielu packtach do kontrataków 
i biorą jeńców. Jest to dowodem, że liczyć się 
należy % silnym zwrotem na fORyjakiu, teatrze 
wojny.

nśliśmy nawet przygoto n *ai.t» do egzaminów. 
r.i,k było %ż do pierwszych oni czci wca. Wleay 
tpostoŁcgłrśmy, że na frontach dzieją s*ę rzeczy 
■cimi^nne od dotychczasowych wypadków. Da- 
,?T«iej psjawiaió się łotmcy tylko ra.no, teraz 
widziano ich przez cały dzień. Nad miastem 
rążyły nasze samoloty, za miastem pojawiały 
ie san.(flory rosyjskie.

Ltokładne przed 14 dniami — dr Kełkicr opc- 
('-'ladfcł w dniu 19 bm. — padł c a  miasto pierw­
szy strach. W trzeci, punktach m in^a wy-buch­
nęły szrapnele, wyrauociae przez dadejtanośne 
działa nieprzyjacielskie, ni3 ądzfly atoH żad- 
azj szkody. Afinęto kilka d n i  Do miasra prsy- 
>yly gromady r»iskich i zyd jwsndoh uchodźców 

2* 8 wojem ubogiean mieniem. Ludzie ci opowia­
dali o moraercaych w altaeh pod O k n e m  i 
D o b r o n o w c a m i  Fo nocacn widzieliśmy 
liny pożarów od strony OLna i Zastawny.

r sobotę przed Ziełonemi Świętami ludność 
>kolicznyeh wsj uchodaiła Mumiue z  całym do­
bytkiem ku południowi. Gościniec, w icią cy od 
moei.u aa Prucie przepełniony był taborami u- 
dnrrfźców. Wieczorem o g. 6 otrzymałem od re­
ktora wiadomość, ż e  u n i  w e r s y t e t  o t r z y ­
m a ł  r o z k a z  d o  e w a k u a c y i  i że nazur 
juurz o god-Ł 6 rano ze etasyfi »Pa»-k ludowy- 
wchodzi {cociąg ewakuacyjny. Jakoż w kilka 

godzin po oznaczonym te ra  i nie wy jechałem w 
.stronę południa wagonem bydlęcym,

w Matnie przewiedliśmy się do pociągu kolei 
tokalnej, -która wiedzie do Dorna Watry. Jadą­
cy z nami żołnierze z pod Okna opowiadali nam 
»  SjNb-ofnej przewadze Reayaą i o tem, jak 
nasze karabiny maszynowe p o k o t e m  z m i a -  

i 1 y R o s y a  n, aż wreozcie obsługa tak ds 
.ece stopniała, że musiała się cofnąć. Jak  wy- 
czerpanym był żcStaiers, który to opowiadał, 
wiadomy fakt, że później omdlał. Z głębokiej 

.lieprzytomnu-ści ocuciła go z tru łem  żona. le­
karza, pełniąca sluzbę przy Czerwonym Krzy­
żu.

 ̂ We wtorkowem wydaniu przynosi »Neue 
Freie Pres>se« opowiadanie dra Arnolda L e h ­
m a n  n s., radcy sądu krajowego o ewakuacyi 
CzemK/wiec. Aż do eoboty — opowiadał raxł-oa 
Lehmann — byliśmy pewni, że nieprzyjaciel 
eie d-ooa-nie się do miasta, tymczasem wieczo­
rem owego dnia otrzymałem wiadomość, że ca­
ły sąd .na opuścić miasto. Prezydent sądu dr 
Pieta, który przeprowadził ew ukuacyę ’ sądu, 
mze8tał w Ozenniowcach aż do ostanie] chwili 
i wyjechał z miasta dopiero dnia 15 bm, W 
tym dniu opuścił miasto dyr. potecji R. Pieta i 
starosta Rnmajszka-n, a  następnie wyjechała 
tymczasowa rada miejdka, do której należeli: 
radca rządowy Krohl, radca drworu Gajewski, 
lekarz powiarta-rwy dr Flinkar, komis? rz Min­
ki^  i dr Rodnarcskul.

_ Kierowniiciwc naszych wojsk poczynić ostat- 
lie zarządziriiia. 0  godz. 9 -"i ecEorem rocpoozę- 
to się wywożenie matcryałów. Co pięć minui 
odc.hi dzlły p-«ciągi, liczące po 80 do 100 wago­
nów W mzły one twoje drutu kolczastego, ogro- 
• me aapaay amunicji, tudzież wielkie zapasy 
sboża. en również wyjechał. Jałcie ilości wy-
w k * x m  z Ozornkwioc, sw lad czy  fakt, że przez Przestrzenie ob sadzone już zo s ta ły  i zajęte, 
11 god zin y  — =-•->•' • . . ~ * . . .  . . •>

CEM
fict&cią c ’w "ną. Naj,pienv odjechali kolejarze, ekiej potęgi, postęp wewiiętezuy zaś przez od- 
pdem  urzędnicy państwowi, a  naostatek osoby dziirfywanie niemieckiej kidtu^y duchowej. Ta- 
ftry v-;i r.T!0 . " 1 ’ ■ . . .

k\ lasto Dema- w aera
atżeby i;iwą nić miejece dla rannych ż-ołnierzr . . .
Nawet próku atorjra oW ytaąfe makaź/ pomost, łączący jedne z dru-gierni Tym aposo-
“wakua.ęyny, kt/>ry d .^ n ero  w  ostatniej chwili bem uzyska się nieskończone możliwości dla

Nuwa oryfsntacya 
polityki itbmisckiej.

Z jakiej zasady w^jśó mają Niemcy, a ty  po- 
litykę swoją v azisiojazych waruiiklch posta­
wie na pocfonue pcłitjk i światowej? Oto pyta­
nie, którego roztrząsaniem zajmuje się Paweł 
Rohrbach we watępuom efataj-um najnowszej 
swej książki: »Weltpoliusches W anaertuchc.

Dzisiaj nastał czas wielkich form pobty- 
cznyoh, pcw iaia. Najpotężniejszą z tych form, 
która na.j ó! foteizą treść paAsi.wovrą zarwierała, 
-byle n '“gdys państwo rz} .iiskio. Po ni om nie by­
ło dirugiego państwa światowego w stor ożyto am 
iczumienlu. Ani za czasów Karolingów, an1 za 
cesarstwa rzymskiego niemieckiego narodu, 
ani za Karola Y, Ludwika XIV, czy Napoleo­
na, nie można znaleźć tej miary ideowej, jaka 
znamionowała owo uniwersalne moeaistwo. Za 
to rczwii ęło się za dni dzisiejszych pojęcie na­
rodu światowego w innym zgoła eensie. Trzy na­
rody: Anglicy, RosyaiL 5 i Amenrkajnie półno­
cni, tyle zagarnęły zamieszkałej i zużytkowa­
nej gospodarczo powierzchni kuli ziemskiej i 
przez to stworzyły sobie dla swojego rozrostu 
ludnuśw-owegc, oraz dis rozwoju środków swej 
potęgi, tak rozległą pous+awę, że inne państwa, 
te nawet, które dotychczas zaliczane bywały do 
rzędu mocarstw, przed niemi ustąpić musiały 
na plan urugi. Ńa razie zdaje się sprawa roz­
strzygnięta. Chodzi tylko teraz, zdaniem Robr- 
bacha, o to, czy prócz tego czwarty naród, nie­
miecki, zdoła się przet.ć do rzędu światowych 
ma-md ów, ozy tez mimo wszelkie wysiłki spad 
nie tylko ma miższy stopień, u  "

Z sytuacyi tej, 1 powiada R ohrW h, muszą 
Niemcy wyciągnąć naukę, źe przez łnstoryę 
przeznaczeni są na t*o5 by  stworzyć nową formę 
w organizacji politycznej narodów, równocze­
śnie wszakże i ncwą puństwcwo-miralną zasa­
dę kultury. Niemcy prawo do postawienia się 
w rzędzie narodów światowy cii mają we wła- 
snem wewnętrznem poczuciu Jednai.że wci­
śnięci zostali w drobny obszar ziemi, w któ­
rym udusić się muszą, jeśli nie zdołają prze­
drzeć zaciskającego wokół pierścienia. Skoro 
zaś cały stary i nowy świat i wszystkie jego

kie wytwi -rżenie zjednoczenia narodów, pody-
ZO vt*łł. i wwakuti-wwie, (C/franfi - jcoi Sialtnj^, n VVu»yft

środkowa, Wschód, oraz kraje Balkaru, iako

7cstal fMŚiiięfey. Wszystkie szpitale z Ózernio- 
•iwroc zostały pnzonies>*ie dn Domy, dr«kad 
pr/.yl-via h-irie grupa chirurgiczna pr-of. Efeels- 
br-rga i mty-chiniast roapećK^ta swoje czynno­
ści.

Gdyśmy w Kinipolungu oąmścili fiociąg, zajął 
się nreni sts-rosta p. Kapuściński, który dal mi 
tu-zwolenie ha p,dr(>ż do Tóorny, gdzie prezy- 
tftsrrt r' adu hr. Meranu dał znuwu pozwolenie 
h«. dafczą p-idrĆKŻ koleją.

Radca, 'r  Lah-maam podnosi, że ewaitmacya 
miasta odbyta się w z u p e ł n y m  p o r z ą d ­
ku ,  co s^wiemza równio pi-ofesor d r Keliner

drugiej swoje-j rclacyi, ogłosi,omei wr »Neue 
Fiaie Precse« z  dnia 20 bon - - - ---

Oddanie Ozerniowiec.
Berlin. 21 ezenrea.

*Rerliner agcblatt« donosi o walkach, któ­
re poprzedziły oddanie Ozermowiec: Po zajęeiu 
przez Rosyan miejscowości Okna. cłty front 
austre-we^ic siei, leżący na granicy besarab- 
skie.j nr-ę-izy j/n.estrem a Pruten. zmuszony zo- 
atai do cofnięcia się. Cofnęło się także ooja- 
uniowe skrzydło armii generała Pflstizer-Baltf- 
na, ktorc oparło się na Unii Prutu. Utrata tej 
iiiKi stseowUa o oddaniu C senJowiec.

I ‘o.afcważ wojska austro-węgierskie chciały 
dać ludności miasta, możność ocalenia się, ob- 
satlrzono p-rzeto cały brzeg Prutu po obu stro- 
az£t zermowicc silneini alrażami tylnemi, któ­
re uaaretHńi&ły wszystsie próby r-osyjsloie 
z.meii yiace uo przeisroczenia rzeki. Tymcza­
sem eztaia rosyjskie zaesęły^ bombaruocać dwo­
rzec K^ejhwy i irMnweósśa. Aby za tem/nie wy- 
dąwac iió&shi na łup dział rosyjskicii, posta­
nowiono się z niego wyeufać.

i i ®  m  m is w M
Bukareszt, 21 czei wca.

X)f-('TiniJc1 ttif ?jsze donoszą z granicy buko­
wińskiej pod datą 19 bm.: Wczoraj* o godz. 8 
raro wkręczyły rierwsze oddziały rcsyjokic do 
Czanuoięłec, obsadziwszy przedtem iuieisc-0-
w osć ź m e n i .

•zdobywania surowców i środków żywmu/ści, e- 
weiitualnie dla otwarcia nowych, aiazmierŁO- 
nych źródeł eiłj .

Każde zjednoczenie — brzmią dale ze wj wody 
autora — silne jest tylko jodnością interesów 
i ważnych dla życia postulatów uczestników 
swoich, słabe zmaganiem się wzajemmero natu­
ralnych ich dążeń życiowych. Tylko wówczas 
powiedzie nam się olbrzymio zadanie wprowa­
dzenia w życie narodów nowej politycznej za­
sady kultury 'o raz  utrz^nnania się, jeśli będzie­
my uważać za nakz<° zadanie moralne nie ty l­
ko tolerować indy widualuości inmych narodów, 
lecz owszem pielęgnować je i pomagać iini do 
silniejszego życiowego rozkwitu. Jeśli zrozu­
mieć i usprawiedliwić można, że wówczas, 
gdyśmy nie myśleli na dłuższą metę, jak  tylko 
o urządzeniu naszego eiaśiiiejęzego nanrdowo- 
niemiocidrgo państwa, uważać megliśmy 
za swój obowiązek gwałtowne zasymilowanie 
obcych żywiołów, które pośród nas były, to dzi­
siaj przegralibyśmy^ przyszłość swoją, jako świa­
towego narodu, gdybyśmy nie zechcieli tego 
destrzedz, że nasze zadanie moralne w świeci-e 
polega wtaśnie na rozwijaniu ducha ludzkości 
przez wyrabianie odrębności wszystkich naro­
dów. Świat ostatecznie rządzony jest tylko mo- 
ralnemi siłami: tak  dalece, że wrogowie nas-i 
tylko dlatego,zohydzać nas mogli w opinii prze­
ważnej liczby narodów, że umieli siebie poda­
wać za przedstawicieli duchowej kultury ludz­
kości, Niemców zaś za jej wzgardzicie]!. — 
W rzeczywistości wszystkie te traw  kultury, 
które mo-że Anglia, A m eyka, c?y Francya 
przenieść bi-dzkośei, posiad sją wyraźne znamię

_ Tynó jest «ów  ar? Kohrbacha1 o nowej' zasa­
dzie- polhyki niemieckiej.

Dla n%e, -Pełakósy, wywo dy ie zna komiiego 
niemieckiego publicysty niezmiernej są wagi. 
Wyraźnie zadają cn-e zmiany cryentacyń polity­
czne} w społoozeństwie memieckimn w /■besunku 
do obcyeh narodowości, z któremi Niemcom 
przvvtK>dzi się sty kać. Glos ten nie w yn  edł zaś 
z poza niomi >ck-iego społecz-ecistwa, z obcych 
narodewo kói któreby starały się przekonać 
naród niemioi-ki, że w jego leży intoiesie no­
wa w sto minkach narodowościowych przybrać 
pcotawę. To właśnie w ło-nie jasno, trzeźwe i 
na Szerszą skalę myślących kol politycznych 
nłemio, kich rodzic się poezym świadomość, że 
tędy wriasnie linia politycz^egu rozwoju zmi&- 
t ł a  i i e  mądrość t-Tanu nakazuje mc wypadków 
politycznych pocnwycie, dopóki czat, jeszcze. 
Niemcy zaczynaj ą ozun.ieć, że w stosunku do 
■Miych narodowości, z któromp ?-ch łączą iutea*esa 
sąsiedzkie, postępowali dotychczas niezupełnie 
praktycznie. Nowf oryentacya ich politycznej 
myśli żądn tedy stanowczej w tym kierunku 
zmiany Nie tylko- o  teleramcyi wzajummej nieod- 
zowiiycł interesów życiowych mówi cię obe­
cnie, lecz ■wprost o popieraniu narodowego i 
kulturalnego rozwoju narodowość1 odrębnych, 
z któremi Niemcom przeciw wspólnemu wrćgo- 
wi jednoczyć się przyjdzie. : -

J^si dla tej nowej oryentacyj politycznej nie 
mieckiej siluy nrauament w tradycjach kultu­
ralnych niemieckich, w nauce ich i w piśmien­
nictwie, które było -, przewodnikiem kultural­
nych wpływów pomiędzy światem europejskim 
zachodnim, a całym niomal dla zachoau egzoty­
cznym światem, począwszy od wschodniej Eu­
ropy. skończywszy ' na dalekim azyratyckim 
wschodzie. W piśmiennictwie niemicckiem to 
właśnie po raz pierwszy urobiło się pojęcie lite­
ratury światowej, jako jakiegoś organizmu, 
utraym-ującego się ponad czasy i kraje i ziszcza­
jącego efcopniowo w postępującym nieustannie 
rozwoju pewne nieśnikrtelne postulaty sztuki. 
Ten cały zasób energii umysłowej, przez uczo­
nych i artystów niemieckich tej miary, co Her­
der, GOthe, Sohleglcwie i ntnj, aż do na.jniłod- 
s-zych czasów, wlożonj w pczna sranie i przy­
swajanie niemieclucj świadomości kulturalnej 
otcycn i odmiennych zupełnie narodowych 
światów, nie idzie tedy na marne. Posiew, tam 
rzucony, wydawać poczyna owoce. Zapewne 
niemało potrzeba będzie jaszcze -czasu, by za­
starzałe przesądy poMtyczne w wielkim naro­
dzie całkowicie usunąć. Pocieszająca jest 
wszakze myśl, że stało się to juz wewnętrzną 
sprawą narodu niemieckiego i że czynniki-zdro­
wo my ślą ce prędze., czy później wziąć w niem 
muszą górę.

Zwolennicy do ty  c-U czaso w y cli ełzskl-uzyrwnych 
nacjonalistycznych tendencyj powoływali się 
stale na autorytet Bismarcka. Wbiew temu ta­
cy pisarze, jak Rohrbach, lub Delbriick dowo­
dzą, że Bismarck nigdy się nie zawahał przed 
cofnięciem się z raz obranej dnvgi, jeśli ją uznał 
za mylną. Polityczna wielkość jego, oowiada 
Rohrbach, polegała właśnie na genialnem osą­
dzaniu wszystkich sił rzeczywistości i na  całko­
witym braku jakiegokolwiek zacieśnienia za­
kresu widzenia praez jakiegokolwiek" rodzaju 
przesądy. Rzeczą polityka jest przedewszyrst- 
kiem osądzać, jak jest wlaściwne, to jest, jakie 
siły i fakta w życiu państwrcwem i narod-owem 
w istocie są czynne.

Otóż. zdani ni ilomkin-tci rmblicvetx>w
inemi'-ciuc,h, realizm polityczny nieraiccki wy­
maga właśnie najprzyjaźniejszycli stosunków1 
względem narodowości oTouy-cli.

S tirirp .

broda, 21 czerwca isipt.

p r z e p - r n w a d z e n i e r o z p o r z ą d z e n i a  
z l i s t o p a d a  1915 r. w duciiu wolnymi 
od dziwactw bi^roikraiyeznydi. Sz.

<frairrę*-.-v ^

Odpisanie 50 prtt podatku 
d o m u w o - c z y r i s z o w e o o .
(Korespondepcya „Nowej Reiormy”.)

Wiedeń, 18 czerwca.
W  ty cli dniach Zcupadk wreszcie p-oanyólna 

decy zya w sprawie, która z. -powodu przesadne­
go biurokratyzmu utknęła i od dłużs-zego cza­
su czekała sokiitwieiua. Mam na inyńli ąprawę 
odpisan ia podatku d-oir. awo-czyn^/om-ego w mia- 
stacłi galicyjskich.

Jeszcze -w dniu 80 listopada 1915 r. mmatej* 
sters-wo sikarbu w ydali rozpoi-ządzenie, według 
którego w mia.iacli, zaliczoinycłi do grupy A. 
t. zn. takich, które nawiedzone zostały ■nwa- 
zyą lub przymusowo były ewakuowane 50% z 
p o d a t k u  d o m o w o - c z y n s z - c w e g o  ■ z 
u r z ę d - u  z o s t a ł y  o d p i s a n e ^  za czae 
t-nzania stanu inwrazy^jnego względnie ewakua- 
cyjnego. Odpisanie to ma nastąpić bez wno­
szenia osolmy-ch podań, o ile jednak właściciel 
domu uważa się za tafle poszkodowanego, że żą­
da jeszcze dalszego opustu (poza czas tnran ia 
inwiuzyi lub ewakuacyi), to żądanie swoje ni-ugi 
indywidualnie nzasaduiić przez przedłożenie do­
wodu, że mieszkania były1 wolne, że lokatoro- 
wie nie płazili itd.

Mimo, że już; 7 miesięcy upłynęło od wydania 
tego rozpo-zadzcjiia, władze krajowe skarbowe 
■nie mogły przystąpić do jego przeprowadzenia 
z powodu rożnie interpretacyjnych, które wresz

ivraków, 21 czci wca. 
Wójdluzizy iz-tń przypada dzisiaj, 21 b. m. 

ciłońee wschodzi dzisiaj o godzinie 3 m. 30, sacho- 
dzi o godzinie 7 m. 53, dzień więc trwa 16 godzin
1 minut 23. Odtąd zacznie go ubywać, a za miesiąc 
dzień będzie mieć już tylko 15 godzin i 44 minuty.

Uroczystość Bożego Ciała w Krakowie odbęćńe 
się w e czwarteK, dnia 22 b. m., z procesyą do Ryn­
ku krakowskim. Procesyą wyruszy z katedry po 
uroczyst i mszy świętej, która rozpoczide się o go- 
dJn.o 8 rano. W razie niepogody odbędzie 6ię pro­
cesja wewnątrz kościoła Katedralnego.

Kursa dla analfabetów  w  szpitalam i tw ierdzy.
2 początkiem czemca rozpoczęto w ldlku szpita­
lach krakowskich naukę czytania i pisania dla 
przebywających w nich chorych i rannych żołnie- 
rzy-a/ialfabetów. W szpitalu twierdzy Nr 4, pozo­
stającym pod kierownictwem ! starszego lekarza 
sztabowego, dra Taaeusza P a n o s z a ,  uczęszcza 
w 4 oddziałach na kurs analfabetów 58 żołnierzy.

W pierwszym oddziale prowadzi kurs jednoro­
czny kapral Przesiak, nauczyciel z Wadowickiego, 
w oddziale drugim ' jjdnoroczny kapral ZieiińsKi, 
nauczyciol z Krosna, w oddziale trzecim starszy 
żołnierz Ryczkiewicz, nauczyciel z Żywca, w od­
dziale czwartym jednoroczny ochotnik Ckylak, na­
uczyciel z Samborskiego.

Równocześnie rozpoczęto naunę rysunków, pro­
wadzoną przez wachmistrza kawaleryi Legionów, 
Sperbera. Lekcyj śpiewu chóralnego i orkiestry 
uaziela sierżant Legionów Bytnar. W projekcie 
jest założenie warsztatu szewskiego, w którym 
zajęliby się rekonwalescenci wyrobem obuwia wo­
jennego.

Posiedzenie krakowskiego Koła Towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych odbędzie się dzisiaj, 
we środę, dnia 21 b m., w Collegium novum, sala 
43, I. piętro, o godzinie 7 wieczorem pod przew'o 
dnictwem prezesa profesora uniwersytetu Jagieł 
lońskiego Ignacego Chrzanowskiego. Na porządku 
dziennym: 1) Dyskusya nad wnioskami profesora 
dra J. Jakobca. 2) Sprawozdanie 
XXXI. walnego zgromadzenia i VII. zjazdu człon­
ków, odbytego we Lwowie. 3) Wnioski i interpe­
lacje.

Z teatru ludowego. W niedzielę, dnia 25 b. m., 
dyrekeya teatru ludowego urząaza uroczysty wie 
zór ku uczczeniu 70-tej rocznicy urodzin Hen­

ryka Sienkiewicza. Zespół naszej drugiej sceny 
odegra przeróbkę wspaniałej powieści zrakomite- 
go pisarza »Ogniem i mieczem*. • Słowo wstępne 
wygłosi dr T. Kónczyński Bliższe szczegóły do­
niosą afisze.

Z łargi krakowskiego. Dowoź na targ wczoraj­
szy był urozmaicony — mocniejszy w jednych 
działach, slaby w drugich. Drobiu, jak: gęsi, ka 
czek, kurcząt, dowieziono dosyć, lecz sprzedawano 
go bardzo drog-o; za mateńkie kurczęta, ledwie o- 
pieczone-, żądano p-o 1 K 20 hal) — 1 K 40 halerzy. 
Masła, sera, jaj nic było wiele, ceny zaś wysokie; 
przeikiupuićc ani słyszeć nie cheidi -o przestrzeganiu 
cen taryf} mafasymannej.

Z jarzynami drożyły się przekupki w stosunku 
zupełnie odwrotnym do idi ob-fkoścl.' Owoców i
ia^rĆKl b y io  c»K®ć -ctxny t a k  ,v6lonveu, źe od-
bieraly «ne %Gpełńie k;h przjTLłlzema słodycz: tru­
skawki -po K 2‘60 K 2’90 za kg. (pad -koniec 
targu można ich było dostać po 2 K — do 2 K 40 
hal.) czcrośnie 2 K -za J kg., fpozioaifd po 1 K 20 
hal. za litr, wiś-de po 1 K CO hal cza 1 kg. Dużo też 
owoców pozostało oiesprzedanych u przekapek.

Psie zaprzęgi. Pomiędzy innemi egzotycznenii 
widowiskami, jiikie nam co czas jakiś daje wojna, 
zobaczył wczoraj Kraków — psie zaprzęgi. Ulicą 
Długą ciągnął wczoraj długi szereg tych zaprzę­
gów, dobranych podług maści, wzrostu i rasy 
psów, zaprzężonych po dwa do małych wózków, 
na których leżał obrok dla koni. Psie te zaprzęgi 
na równinie okazują się znakomite, ciągną bardzo 
wytrwale i dość szybko, tylko w górach nic dopi­
sują. Egzotycznej kolumnie miniaturowego »tre-
nu« przyglądało się dużo ciekaw ych .  ..........

' Pożai on wybuenu gazu nastąpił wczoraj w do­
mu p rz y  ulicy św. Jana 3, w puM-om mieszkaniu 
na H piętrze. Od płomienia gaz-owego najęło się 
drewniane wiązanie powały, oddzielającej mieszka­
niu od eliyahti. ZaaLarmowana straż pożarna uga­
siła ogień iw kilku nasra minutadi. 1’myczyna wy­
buchu gazu w niezamie^zkanym lokalu -nieznana.

Z  k n t e .
Z przeżyć i nastrojów Lwowa, > Gazet a Lwow­

ska* ogłasza pod datą 19 b. m.:
»Dob ładujemy się z najkoropctentiiicjszycn sfer 

wojskowych, żc obecna sytuacya n(g daje naj- 
mniejszycli porodów do jakichkolwiek obaw dla 
Lwowa i jego mieszkańców*.

Pod - tytu łem  ■»W  oczekiw aniu  • kom unikatu*  
przynosi * G azeta W ieczorna* następujący nastro 
j iv-y obrazek lwowski.:

»Na pól godziny; ba, na godzinę przed zwyczaj

cieli władz, w poniedziałek udzielał posłuchań w 
swem biurze w gmachu namiestnictwa.

We w .orek rano wyjechał namiestnik na lustra- 
cyę powiatów, położonych na wschód od Lwowa, 
wieczorem wrócił do Lwowa, a we środę będzie 
udzielać w dalszym ciągu audycncyj.

Marszałek krajowy, dr Stanisław Ni e z a b i -  
t o w f k i ,  przybył do Lwowa na kilkudniowy po­
byt. Marszałek udzielać będzie posłuchań we śro­
dę, dnia 21 b. ni., o gudzmie 10 rano w gmacnu 
sejmowym. "

Dziennikarz holenderski we Lwowie. Onegdaj 
przybył do Lwowa wybitny publicysta holender­
ski 'dr I. G. R i v e, redaktor „Neure Rotter- 
damsche Gour&nt", pirobywająicy od ćłufeiflgo 
czasu w Wiedniu. P. Rive przybył do Lmo^a w ce­
lu poznania fizyognemii i stosunków stolicy kraju, 
o któym  tak wi-de pisano na szpanach prasy 
światowej w ciągu dwuletniej wojny, zwłaszcza w, 
czasach ostatnich.

Koniec roku ezfeoluego we Lwowie. Na aarząuze-. 
nie telegraficzne Rady szkolnej krajowej koniec 
roku szkolnego w lwowskich szkołach średnich zlą- 
czy się tego roku z rocznicą oswobodzenia Lwowa. 
Vv e środę po nabożeństwie rozdane zostaną świa­
dectwa szkolne i rozpoczną się ferye wakacyjne.

Wielka kradzież we Lwowie. Do mieszkania p. 
Jakóba Lewickiego, porucznika, przy placu Ma- 
ryackim L. 10, dostali się w niew ytlomaczoiiy spo 
sób złodzieje, zabierając dwio walizy, pełne warto 
ściowych przedmiotów, dokumentów i t. p. W je­
dnej z torb znajdowała się książeczka Kasy oszczę­
dności, opiewająca na sumę 25.000 K:

Pratmyśl, 19 czerwca. (Z miejskiej Rody pi/.i 
bocznej — Z nastrojów Przemyśla).

We czwartek, dnia 15 j>. m., odbyło się pod prze­
wodnictwom p. Łyszkowskicgo posiedzenie miej­
skiej Rady przybocznej. Na porządku dziennym 
była sprawa dalszej bućłowj wodociągów i rekon- 
stiukeya elektrowni miejskiej. 1
, Z powodu ofenzywy rosyjskiej na frouci* wsci.w- 

dnim, ludność miejscowa rozchwytuje dzienniki, 
zaś wieczorem gromadzą się tłumy przed komendą 
przyczółka mostowego, komentując żywo biuletyn 
wojenny, który władze kazaiy rozlepiać w kilku 
częściach miasta.

Z K rólestwa P o lsk ieg o
Pinczów, 17 czerwca. (Zasiłki dla rodzin legioni­

stów polskich. — Z Ligi kobiet. — Groby legioni­
stów. — Rocznica. — Grad).

Paląca kwestya zasiłków dla rodzin legionistów 
zoswla juz załatwioną, Na odbytem niedawno po­
siedzeniu. komisya zasiłkowa komendy obwodo­
wej, w obecności męża zaufania departamentu woj­
skowego N. K. N., rozpatrzyła 69 zgłoszeń, 7 któ­
rych cztery odrzucono zasadniczo, 8 dla przyczyn 
formalnych, a 57 rodzinom przyznano zosilsk rzą­
dowy w wysokości od 80 h do 4 K 20 h dziennie, 
począwszy od dnia zaprzysiężenia poszczególnych 
legionistów Dziennie nrnia zasiłki dla tych 57 ro 
dzin wynosi 104 K 50 h, a wraz z zaległościami po 
dzień 15 b. m. wyniosła ponad 5P tysięcy k*ron. 
W najbliższym czasie mają być załatwione i pozo­
stałe zgłoszenia.- 

Liga kobiet krząta się obecnie około założenia 
w Piuczowie biblioteki i czytelni publicznej, któ­
rych brak dotkliwie się uczuwa. Ażeby zasilić swe 
fundusze, otrzymała Liga, na podstawie konossyi 
komendy obwodowej, sklep ż monopolor ą detali­
czną sprzedażą cukru. Podnieść naltży z uznaniem 
niezmordowaną pracę członkiń Ligi, bądź to przy 
sp-zedaży cukru^-h^dź w »kramiku* z wydawnic­
twami popularnemi N, K- N. i Sacierezy. Chcąc, 
by wydawnictwa i gazety docierały juk najdalej, 
kramik* swój przenosi Liga i poza PL;czów: 14 

z. m. na obchodzie majowym w Kijach (11 kilome­
trów od Pińczowa) z wielkiem powodzeniem sprze­
dawały bgistki wydawnictwa ludowe,

G ro b y  legionistów - na cmentarzu w Pińczowie 
i Skowronnem zostały już ostatecznie uporządko­
wane. Oprócz kamieni z odpowiednimi napisami, 
otrzymały \ groby ogrodzenia w postaci słupków 
kamiennych, połączonych sztabami żelaznemi.

Dnia 11 z. m. przypadała rocznica uwolnienia 
inezowa od panowania rosyjskiego Po nabożeń­

stwie odbyła się defilada- oddziałów wojsk au- 
stryacluch przed pułkownikiem Dobieckim i człon­
kami komendy obwodowej. Licznie zeorana w ko 
ściele publiczność zadokumentowała w dniu tym  
swe »uczucia-, dla Rosyi. ' -
, Grad, jaki w ostatnich dniach nawiedził niektó­

re części Królestwa Polskiego, ■ i u nas poczynił 
dość znaczne szkody; przechodził pasmami, bo gdy 
w jednych miejscach zniszczył zupełnie zboża, w 
sąsiednich nie zrobił żadnej szkody. S.
i Cmentarz wojskowy w Kowlu. Z Dowodu arty­

kułu nas7.ego o cmentarzu w Kowlu, otrzymujemy 
z Chełmu następujące uzupełniające informacye:
W odległości 3 km. od Kowla, obok cmentarza 
miejscowości Werbka, znajduje się drugi kolosal­
ny cmentarz wojskowy. Najpierw część z czasów 
panowania tutaj Rosyi. Cały szereg i las krzyżów, 
gdzieniegdzie ł napisem: ./wojenno plenny Awetry- 
jee“ lub „Gcrm?-niec“, to znów napis t.ureck1 i znik 
pbłksiężyea. Tc dwa wielkie pola kwadratowy.

Do tej części cmentarza przylega część druga 
już z czasów okupncyi austryacko-wegierskicj. — 
Więc na froncie wysoki krzyż drewniany i napis 
‘„Unscran Brudom fm Feindeefande11 -Res. Spit. —

nf pora pojawienia się nowego komunikatu wyjeu-1 Znajdziemy tam groby dwóch lekarzy, jako ofiar
jednostronności, powierzołto-wrrości i duchowe-i cis z/«ta;y usunięte, dzięki uńHnym starainiomijncgo krąż:; już po chodniku pierwsi nerwowi. Zs swego zawodu i oficerskie groby. Pielęgniarka 
go ograniczenia. Ani jeden z tych światowych I Koła polskiego, popartym praca minkda-a dla j ch wilę roi się przed puetem jeszcze, tajemniezem ’ spoczęła obok lekarza, którego pielęgnowała w 
narottow nie pofctafi rzeczywistych i trwałych i Galicji. miejscem poz.ącianyeb wieści. Nakomec — »jest! chorobie. Znajdziemy tam i groby z napisem „Pol-■ty-cb i trwałych 
praw obcych narodowości uznać wewnętrznie. JtoafK rząd-zenie z  30 listo,pada, 1915 r. pueta-
Nie pozwalają- lm na to zarozumiałość ich, o raz ! tnowiło bowiem, że odąjisamie podatku ma nasitą-

zsjęciu Szerniowlee.
tTel. wł. „Nowej Reformy”.)

. . . . .  Zurych, 21 czerwca.
[‘zienniki tutejs; e podji-oszą, że utrzymanie 

Czerniowiec w rękach ^ojsk. sustro-wcg^icrskicli 
było nieuiożliwem, gdyż c-d pewnego e asu mia­
sto znaj-Jowmlo się . czpośrednio w sterae dzia­
łań wojennych. tak. żc. grnjiło mu oieoezp e- 
czeństwo zupełnego miazc-enia. Por.adto < ser, 
clowce były już z feEtełi stron otoccooe przez 
wojsKa rosyjókie

Berno, 21 czerwca.
Wojskowi krytycy pism. szwajcarskich pod­

noszą, że opróżnienie Czemiowiec przez woj­
ska austro-węgierskie były nieunikni-onem na­
stępstwem sytuacyi strategicznej. Do faktu te-

fUflfi gj

ignor 
ka w

r&neya. Przystrajają się one jednak w piór pić »za m  ęóśnoeae, w kt.<Vreni uiiala. mie-jso- n«go "papieru, 
rielkieh ludzkeściowych iclei i łndzą ten inw azja łub ewakuacja*. OHM w łafee central- śnienia lub ze 

świat. Nie Mogłyby zaś robić tego, gdyby Niem-jne interpretowały to roeporządizerue tak, że od 
cy pozorom ich w swojej narodowej kulturze i p iw iit aUtleży itrzyznać -tylko wtedy, jeśli in-cy .
przeciwstawić mogli prawdziwie -wielką i głę­
boką, z niemieckiej istoty wypływającą po­
wszechną myśl kulturalną.

Jośli śrwi.u — kończj dr Rohrbacb — nabrać 
ma do nas zaufania, jeśli nabrać ms. wiary, 
że u nas rozwój ich lepszo ma zańewnione wa- 
runk., gdyż my mamy wyższy, rzeczywisty sza­
cunek dla samoistnej i trwałej odrębności ka­
żdego narodu, to  miraLmy dostarczyć : prakty­
cznych dowodów na to  i  Łdecydować się w  słu­
żbie kultury stać się -orędownikami narodowy cli 
indywidualności. W tym znaku jedynie może­
my zwyciężyć i  w gruncie rzeczy j.^dynic ten 
znak odpiowiada lepszej nasz? j naturze, get-o- 
wości 
śc;

miejscem po7.ąaanycb wieści. Nakoniec — »jest! 
niesie! niesie!* Ogólne po ruszen ie . Wysłannik z ko­
mendy przytwierdza niewielki świstek zadrukowa- 

dzierżącego potężną władzę ro/.ja 
zgnębienia obln-za miasta. Zgorączko- 

wane oczekiwaniem głowy c>sną się całą forsą na­
przód. -izcy -wznosz i p ę niecierpliwie na palcach 
Szczęśliwi wyżsi juz widzą -  już czytają... Kozie 
g ę po ii ul półglośnc-go czytania. Ci, co prze­
czytali, odchodzą. Dalsze szeregi, dusząc się wza- 
j i ni o, przysuwają się naiychmiaet ku ramce. — 
(•Głośno, głośno czytać!* Ofiarowuje się czytać ja-

wazya lub owakuacya wypełniły c a ł e  p ó ł ­
r o c z e .  Rozę oczętego lub niedotkJońezzonego 
półrocza wedle tei in terpretacji wcale liczyć 
nie należało.

Do jakich drastycznych wyników taka  inter­
p re tac ja  pro vci dzi, dc wodzi np. - r a k ó w  a kiś gimnazjalista — uszy obecnych wytężają się 
jesseze bardziej L w ó w .  I tak  poniewiafż w Kina- ku uchwyceniu wszystkich tych krótkich a waż­

kich słów Niektórzy notują je szybko, opierając 
papier na murze. Krzyżują się strategiczne-geogra­
ficzne uwagi. Wreszcie S7,ary zmrok rozprasza 
tłum, który rozpływa się po ulicach, omawiając 
zawzięcie najnowszą sytuacyę*.

Namiestnik i marszałek kraju r e Lwowie. W nie­
dzielę o {rodzinie 3 do południu nociaciem no*nie

konwie rozpoczęła się cv ak-uacya d-cpicro z koń 
cem października, władze fka.ix>we nie chcia­
ły puzy znać ram-tej-zym •włofecicielom realności 
odpisania nodutlku za ctzsiS najdotkliwczy. Ale 
jeszcze drastyczniejszym j-e^t pdjzyiktad Lwowa, 
Tam inw azja nastąpiła 3 września a- więc do­
piero w połowie półrocza, a- skończyła ń ę  22

kolwiek
coffo ducha, obcą mowę, obce -obyczaje, obcą ' s a n i  a- p o d a t k ć w .  
kulturę. Prze jiwnioy nasi dążą do podbicia, i Po długicii, 7 miesięcv trwających pertraJcta- 
wchiGnieniu, • ‘ — -- - -
wnieść w św 
wszysokicli

chorobie. Znajdziemy tam i grohj 7 napmen. „Pol- 
nisc-hiir LcgionJtr“, spoezęli tam i „K^egsgef:i.nge- 
ne Russen, Serben i Italiener". Każdy grób opa­
trzony krayżem i tabliezką oryciitacyjną. Ewiden- 
cya i kataster prowadzony jest prawidłowy, groby 
starannie utrzymane. Do jakich roz.miarów wyro­
śnie jeszcze to państwo umarłych, trudro odga 
dną.ć, wobec zaciętych bojów n a  froncie  wołyńskim 
Ponieważ dawną notatkę powtórzyli1 wizystkm 
pisma polskie — niechże i ta sk ro m n a  będzie wstę 
pein do szerszego opisu i historji cnego cmm. 
tarza.

w ą m a w ą ś l H f t .

Po odbiór dw óch  milionów ruoii. Rada główna 
opiekuńcza o t r z y m a ł ?  wiadomość, jakoby około 
dwóch milionów rubli, należnych b .  Centralnemu 
Komitetowi obywatelskiemu, oraz b. Komitetowi 
o b y w a t e l s k i e m u  m. Warszawy, za zapłacona, lecz 
nio dostarczone, z powodu ewakuacyi Warszawy, 
artykuły żywnościowe 7. Rosyi, -/.ostały praekazana 

Sztokholmu. W celu podnie- 
s;ę do Sztokholmu z ramie-

skaniu odpori?dniego pozwo- 
Na dworcu oczekiwali przybyłych: dyrektor poli lania władz okupacyjnych, prezes Rady głównej, 
eyi radca ; Reinlender, - oraz nadr. Zoll. Generał Stanisław Dzierzbicki.

Zapowiedziany na 29 
straży ogn iow ych  zapo- 

liczba zameldowanych ju:
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^0 w ykM anu t sal operacjjaycL  ua stoły i nieblo. ^ s r © ,
dywany, d i idniki i dywaniki, - G a s r i e -
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uczestników wynosi przeszło trzysta. Podczas uro­
czystości, jakie znajdują się w programie zjazdu, 
odbędzie się poświęcenie sztandaru strażackiego, 
który straż warszawska ma otrzymać w darze od 17 b. ni- w Zakopanem. 
Warszawianek. Licznie też napływają zapowiedzi 
referatów, które mają być wygłoszone na zja­
ździe.

Zjazd marymontczyków. W dniu 15 b. m. odby­
ło się doroczne zebranie wychowawców b. instytu­
tu leśnego w Marymoncie. Uczestnicy zjazdu ze­
brali się w kościele św Krzyża na nabożeństwie 
żalobnem za zmarłego w roku 1882 profesora Woj- 
decka Jastrzębowskiego. — Następnie odbył się 
wspólny obiad. Na zebranie przybyło sześciu da- 
wiij ck kolegów pp : G. Banerfeintl, Michał Berg- 
soun, P. Dobrzański, R. Godlewski, Marcin Kowal­
ski i Wacław Maksy.

Instytut leśny w Marynioecie istniał lat 45 (o- 
tworzóny w roku 1818, a zamknięty w roku 1863).

Zgon weterana z roku 1863. W dniu 14 b. m. 
zmarł w Warszawie Konrad Meklonburg, obywatel 
czynny w wielu sprawach społecznych, oraz ucze­
stnik powstania.

Urodzony w roku 1845, jako iH-ictm mrnozie- 
niec wprost z ławv gimnazyalnej wziął udział w 
powstaniu. Podczas potyczki na granicy austryac- 
kiej został ranny i internowany wT teudowcj.

Zmarły był członkiem Stowarzyszenia właścicie­
li nieruchomości, delegacyi Tow. Kr. miejskiego
1 prezesom 'towarzystwa przyjaciół Skolimowa. "

Kronika mmna.
Nowe pismo obozowe „strzelców41. W okopach

2 warszawskiego pubtu strzelców' 1 biygady Pił­
sudskiego fv> pułku Legionów) narodziło się nowe 
pismo obozowe p. t. „Zuchowaty". Cdi genie ukazał 
rię nr 2, ozdobiony liczncini ilustra^aniii i winie­
tami. przedstawia się bardzo ładnie i sympatycznie.
Nie brak rw, rzasań fachowo-wojomiych. wierszy 
i mitami, rmprdśyj. dowcipów i t. d. Na czole znaj­
dujemy następujący wiersz:

A kiedy zagrzmiał Wielki Dzwon 
i rozesłano wici wiarag, 
poszliście w boj, na świętą, świt;.iycli wojn^,
— Wytrwać! — i serce mieć spokojne.

_Ro tylko naróa, co ma dłonie zbrojne 
i eo orężem śmiele sięga, 
ten tylko zbierze Wolność — plon, 
i przy tym jest. potęga.

Odznaczenia w Legionie poishim. W uznaniu war 
lecznego zachowania się wobec nieprzyjaciela od­
znaczeni zostali: srebrnym medalem waleczności I,
Klaf,y: podoficerowie legionowi: Michał F u s s 
z 5 pułku piechoty Legionu polskiego i Włodzi­
mierz W o ź n i a c z e k z 15 batalionu Legionu 
polskiego, obaj przyrdzieleni do 1 pułku ułanów; 
irebruym medalem waleczności II. klaty: podofi­
cer legionowy W mcenty M o r a i d a - z 4 pułku 
piechoiy Legionu polskiego, przydzielony do 3 puł­
ku ułanów; legionista Włodzimierz K o ś  z 5 puł­
ku piechoty Legionu polskiego, przydzielony do 1 
pulau ułanów, komendant plutonu w XI. klasie 
rangi Józef B a r y c z  i podoficer legionowy Ma- 
ryan S o b o l e w s k i ,  obaj z 4 pułku Legionu pol­
skiego.

Jadwiga K u 1 i g, uezenica gimnizy um, córka 
obywatela i właściciela pensyonatu »Pod Giewon­
tem* w Zanopanem, zmarła w 16 roau tycia dnia

Wfcine zgfumsdzcnij
TO W : V /2<sjfeR lR^Ch u b 2 ? p Efc c z 8 f i.

Kraków, 21 czerwca.
■ Na wczorajszych przedpołudniowych r obradach 
walnego zgromadzenia delegatów Tow. wzaje­
mnych ubezpieczeń, któiych przebieg częściowo 
podaliśmy we wczorajszym poipołud numerze „N. 
Reformy11, przemawiali w ogólnsj dyskusji nad 
sprawozdaniem poseł A b r a h a m o w i c z  i pos. 
C i e ń s k i. Dj skusya była bardzo obszerna i ozy 
wioną. Wszyscy mówcy zwracali uwagę na cięż­
kie poiożenie, w jakiem się kraj naaz znalazł z po­
wodu wypadków wojennych, podkreśla!. wypływa 
jące z tego potrzeby i Kostulaty gospodarcze, oraz 
wsaazywali na związek między oiww a dzułaino- 
ścią Towarzystwa, wzywając do poczynienia od­
powiednich starań. Wieeprez. M a t y e w " k i  pod­
kreślał w swem przemówieniu konieczność koorJy- 
nacyi działań różnych 'nstytncyj i stó zarzyszc a 
krajowych, zarówno wiejskich jak miejskich, kładł 
nacisk na powagę wspólnej akcyi. Prez. Leo,  ja­
ko członek Koła polskiego, witał z uznaniem od­
zywające się tutaj głosy w kraju, gdyż wszelkie, 
oczywiście uzasadnione żądania i życzenia kól o- 
bywałelskieli popierają .stanowisko Kola wobec 
rządu. Pos. A b r a h a r i u w i c z  zwrócił uwagę na 
trudności, z jakiemi Kolo polskie walczyć musi, 
nadto na konieczność porozumiewania się z Wę­
grami w sprawie odszkodowań wojennych; komi­
sja  gospodarcza Kola polskiego spełniła stroje za­
danie, lecz rząd zajmuje stanowisko bierne. — i 
W myśl tych postulatów przemawiał także poseł 
C i e ó s ki.

Na poruszone w czasie dyskmsyi sprawcy, pozo­
stające w bezpośrednim związku z działalnością 
dyrekcyi Towarzystwa, odpowiadał dyrekitor-refe- 
rent P a s z k o w s k i .  W szczególności co do po­
ruszonej przez delegata Raucha ze Stanisławowa 
kwestyi niedostatecznego jakoby .zaopatrzenia ro­
dzin urzędników’, powołanych pod broń 1 zgłoszo­
nego przezeń wniosku w tej sprawie dyrektor Pa­
szkowski wyjaśnił, że wniosek jest bezprzedmioto­
wy. gdyż dyrekeya wypłaca wszystkim żonatym 
urzędnikom, powołanym do wojaka, pełne pobory; 
jeaynie urzędnicy, będący oi.ceraam, pooicrają ró­
żnicę między pobcTanń w Towarzystwie a płacami 
oficerskiemi, zaś urzędnicy kawalerowie otrzymu­
ją połowę swych poborów urzędniczych przez czas 
pełnienia służby wojskowej.

W sprawie również przez delegata Raucha po­
ruszonej wynagrodzenia przez Towarzystwo o- 
gniowych szkód wojennych, dj’r. Paszkowski uwić. 
eił uwagę, że krak. Tow. w*zaj. ubezp., tak samo 
jak wszystkie towarzystwa w Austryi, od szkód 
wojennych nie ubezpieczało, premij za takie szko­
dy me pobierało, wykluczenie od odpowiedzialno­
ści za szkody takie wyraźnie jest w statucie za­
strzeżone i szkód takich wynagradzać Towarzy- 
stwo nie może, teni więcej, że wszelkie fundusze 
zasobowe Towarzystwa, wy noszące ogółom 12 mi­
lionów, a mające swoje przeznaczenie statutowej 
ani w drobnej części nie mogłyby wynagrodzić 
szkód, spowodowanych przez wojnę, których cy­
frę szacują na 1 lA do 2 m i l i a r d ó w  koron. — 

ro one dzi -ci galicyjskie, ulieDwielkie puwotl%9bie Mówca nadmienił również, że na jednem tylko po­
siedzeniu 7ai) ładu Kredytowego wojennego im zie­
la się pionu-s pożyczkowych, przeznaczonych na 
odbudowę, na 20 do 30 milionów koron; wreszcie 
zwróci! uwagę na koniocaność trzymania się tak 
przepisów statutu, jak zasad technicznych, w prze­
ciwnym bowiem razie Towarzystwo nie znaiazło- 
hy reasi kuracyi, uiezoęidncj u innych towarzystw, 
i 'o -do rezolucyi dck*a*a iiarye .cfiucgo mówica za­
proponował, aby w sprawie wysłania, deputacyi w 
obronie interesów kraju do Wiednia, Tow. nie 
działało na wlaśną rękę, lecz łącznic z innemi in- 
stytueyami. 1

Sprawozdanie z d z i a ł u  g r a d o w e g o  To­
warzystwa złożył rereirent p. Mieczysław U r b a ń- 
s li i. Praca w dziale tym, o ile jeszcze w roku 
1914 ezla mniej więcej normalnie, to w r. 1915 sta­
nęła wobec niezmiernie trudnych zagadnień, któ­
re inne towarzystwa skłoniły do zupełnego zanie­
chania operacyj gradowych w naszym kraju. To-

Bs>
Ks. Metternirbowa d(a dzieci gal-cyjsidch. Fi­

sz?), nam z Wiednia: Podwieczorek »Pe>-t>yjaii.-,e<, 
irz.ąlzony w »Voik-.-garUmi.:« przez księżnę Padli­
nę Me 11 p r n i c h ua biedne, opuszczone i osie-

cy wielkich mas wojsku Walka była niesły­
chanie zacięta. Ni&pi zyjactól pchał do ataku je­
dne kolumny za drugimi, które Kładły uię po­
kotem w naszym morderczym ogniu. Nieprzy­
jaciel poniósł tu olbrzymie straty.

IM  ł  w a r i  w f f i  id  t o a
(Tel. wł. „Nowej Reformy”.)

Zurych, 21 czerwca.
Według wiadomości, nadeszłycli t-u z Peters­

burg: ,  w operacyacu rosyjskich nad S tj.em  nfa- 
otąpM zastój, ^

B ilw a pod uem idów ką.
Berlin, 21 czerwca,.

Ł Kopenhagi donoszą:
jenny sprawozdawca' rRusśkoje Słowo* 

Opisują w słowacn pełnych grozy przerażającą, 
niesłychanie krwawą walkę, jaka rozegrała się 
w czasie ooecnej ofenz,ywy pod D e m i d ó w -  
: z , miejscowością, leżącą tuz oboic Durnia. — 

Demidówka obsadzona była silnie przez wojska 
austro-węgierskie, wobec czego Rosyanie roz­
poczęli 1 ostrzeliwanie tej pczyeyi z nziai naj­
cięższego kalibru, biorąc ją w koncentryczny 
ogień, który trwa* przeszło ośm godzin. Z De- 
młdowki nie pozostał najmniejszy siad. Wezyst- 
lie domy, zabudowania i ogrody zostały wprost 
zniesione. Nagie działa rosyjskie zamilkły, a 
głębokie na kilka rzędów kolumny rosyjskie 
ruszyły do szturmu na pozycye. W oddaleniu 
około 600 metrów od nieistniejącej już właści­
wie Demidówki na szturmujące kolumny rosyj­
skie posypał się z centrum i z obu skrzydeł 
straszliwy ogień z karabinów maszyn 'twych, 
który zmusił atakujących do zatrzymania się. 
Rosyanie me przypuszczali, aby po ośmiogo- 
dzinnem bomoardowaniu Demidówki mógł s^ę 
tam znajdować chociażby jeden człowiek. O- 
myłkę tę przypłacili krwawemi stratami. r?'"'

TS1K3 afer? boterye straconą
(Tel. wł. „Nowej iłsiormy”,)

Berlin, 21 c-zerwoa.
Wedle doniesienia »Voss. Ztg.« wojska au- 

stro-węgderekie straciły w czasie obecnej o- 
fenzywy rosyjskiej tylko cztery nowoczesne 
bateryt. W szystkie inne działa, które wojsk; 
a ustro-węgierskie utraciły, były bardzo stare­
go pochodzenia. 1 '  —

fFełeęrMu c- k. Biura fcoreap.l
1 wfeuen, 21 czerwca.

Z wmjcnBiej IcwaŁt.y pra-sowmj dionoszą: Spra­
wozdania gen. sztabo w nieprzyjacielskich:

R o a y a: dnia 18 czerwca.
Front zachodni: Na froncie armii generała

Wojsica angisf k̂iB w Rosyi.
fTeł a. k. E^i^a ko.esp)

I ondya, 21 czerwca. 
Biuro Reutera dowiaduje się, że samodziel­

ny, zupełnie •wyekwipowany oćdniuł wrojsk au- 
gielskich przybył do AtcSił gielska.

»Daiiy Graphic* oświadcza, że jest to nowy 
dowód ścisłego współdziałania sojuszników, a 
Niemcom w ten sposób przypomniano, że An­
glia, mimo pychy niemieckiej z powodu zwy­
cięstwa na morzu, jak  poprzednio lak  i nadal 
panuje na morzu, _ ~

Zśsn [lOrMMiKa ItM feM C .
'■ P « L  e. k. K » f  J

L^fSK, 21 czeiwca. 
Ja k  ■»Leipziger Neueste Nachriciiten* z wia­

rygodnego źiódła się dowiadują, nad w o can i*  
Immełn ano spadł kliku d ń ^ n i Araz. z
swyn. samolotem i zgioął. (Por. Immelmam ze­
strzelił 15 angielskich i francuskich samolotów, 
za co otrzymał szereg odznaczeń, między temi 
najwyższe pruskie odznaczenie wojskowe erdeT 
»Pour le merite*. Przyp. red.j

----------------o—  -----------

kaa!icyn w<*&ec Ore&yL
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Modyotan, 21 czerwca. 
»-Secolo« donosi z Salonik:
Prezydent, ministrów S k u ł u d i s  flnzed kil­

ku dniami z powodu stanowiska czwórsojusau 
podał się ao dy m isji, której jednakże król ni o 
przyjął i przec:wuie, jak  słychać, chce za wszel­
ką cenę pozostawić Skuiudisa u steru rządu 

Czwórsoiusz dopiero, gdy zarządy,e-nia na mo­
rzu osiągną pełny skutek, postawi swe żąda­
nia, które będą zawierały: aemohkizacyę, o-
próżniznie Macedonie ze wszystkich wojek gre­
ckimi, uatmpienie gabinetu, rozwiązanie Izby 
deputonwas tych. rozpkarie nowych wyborów, o- 
raz odkanie na razie rządów w ręce gabinetu 
przejściom ego.

Piemiei Skułudis jednakże w dalszym ciągu 
uprania swą gTę z czwórsojuszem, jak tego do­
wodem najnowsza kemeaya dembndlizaeyjna.

Ip m  pKmfnic!»d itoKefsu)3sa,
Wiedeń, 21 czerwca.

»Fremden-Rlatt« ogłasza w numerze z 20 b 
m. interesujący artykuł, nadesłany do >PoIit. 
Kon-esp.* z Berlina,’ a omawiający sprawę po- 
śreskwetwa pwktrjowe^o. Artykuł ten, omówiw’- 
szy dj skusyę pokojową, jaka niedawno odby-

B r u s i ł o w a  nieprzyjaciel stawia silny ypórjła się w szwajcarskiej Radzie związkowej, 
podjął w Miku miejscach kontrataki; któic świadczą:

wojska nasze w zupełiuióci z powodzeniem od­
pasły. W walce wręcz poczyniliśmy w rozmai­
tych miejscach dalsze posttjpy, wzięliśmy jeń­
ców do iiiewoli i zdobyliśmy łup.

Wczoraj |X) południu o g. 4 wojił-u ptamcała

Dopóki w Paryża i w Londynie nie wyrze- 
kus> się u.TŚłi podaudi A estry! i zuiBzozema pm 
sidego iiÓła»ryzHMi ers» nesbku Niemiec, ao- 
póty nic ujoł© być mowy o pokoju. Nieprzy-

łn>w*rzys.łf.tc i tiniuiMiwe. Mimo pogody, ' liardzo 
niekoiw >' ni-j. przyłiyły rm poijwinczorok « dwo­
ru: an\krięźne Iza  łi p i l a  i Ma r y  a T e r n a  
i cala niema 1 arystokracja.

L dział ki-lorii poRkii j. niestety, nie był jednak 
taki, jak fugo, ze względu na cel, oczekiwać nale­
żało. ~ "

Dzięki ni< strudzonej pracy ks. Metternic.h i ko­
mitetu oraz hezuyni oryginalnym pomykom., osią­
gnięto dochód wcale pokaźny, bo wynoszący bliz- 
ko 40.000 K. Za tale znaczne zasilenie funduszu 
opieki nad biodnemi dziećmi galicyjskiemi należy 
się inic.yatorce przedsięwzięcia, sędziwej księżnej 
M e 11 e r n i e h i - jej pomocuikum serdeczno i 
szczere podziękowanie. Sz.

Katastrofa wylewów w Rumunii. Z Bukaresztu 
donoszą: Cala północna część Moldawy" nawie­
dzona została dnia 19 b. m. nadzwyczaj silną bu­
rzą, której towarzyszy! ulewny deszcz i grad. Bu­
rza ta wyrządziła olbrzymio szkody. Wszystkie 
rzeki w okolicy Botuszan, Rabany, Telcny i Har- 
gien wylały. Wuda sięgała tam kilka metrów po­
nad zwykły poziom. Kilkanaście miejscowości zni­
kło zupełnie pod wodą.

W Jassacii padło ofiara- burzy i wylewów 50 
osób. W miejscowości Fraszeny SŁgaiwjło 9 osób. 
W Cepłenicy utonęli dwaj włościanie. W całej tej 
części Moldawy ruch kolejowy został wstrzymany. 
Szkoda materyidna, wyrządzona przez burze i vj’- 
lewy, jest olbrzymia.

Repertuar (teatru miejskiego w Krakowie 
im. J. Słowackiego.

Środa: „Modne małżeństwo11. *f
Czwartek: „Modno m ałżeństw o".

Pepcrłcar miejsidego teatru Ludowego.
We Środę.; dnia 21 b. nu: »Dookola miłości*.
We czw artek , drria 22 b. Bi.: *Obrona Często-

chowy*.

S K Ł A D K I
złoiyli w Administracyi „Nowej Eufomy:

Na Lepiony: Wolf niclibrum l-> K y--'1 pośredn. T. 
8 I., w Jarobla.wuu. -

Ni. fundusz w-Jow i sierot co legionistach: K.izi- 
minra Loziikkii 82 K; Marva Zaciurowiczocra 7. I’ivo:i 
109 K za pośredn. Ua.ji Ńieuiczcwskiej; Ludwikowie 
Turkowic z corl;.q i synem 20 K.

Na Schronił ko legionistów, „ 1. s w  Tomasza 1. 29:' 
Fuiikcyonaivusze ogrzewami kol. w Woli Ducliackiej 
120 K.

Na ofiary woj*y r myśl odezwy ks. biskupa Sa­
piehy: Leokfedya Kowalska 10 K.

Na fimduaz dla Kelek-żolnierzy (ociemniałycu): 
Bcliillini, z Chrzanowa 5 K. -ku uczczeniu i. p. sjost-r .̂

Na Don? «!ciot im. dra Igo. Dembowskiego: Nau­
czycielki Janina Garezyńska i StófaJiia Polaczkówma 
74 K  50 h jaao czysty dochód z przedstawień,a w 
Cięcinie; grotu i z Cięcinv 10 L zamiast wi, ńoa 
dle 0. p. Stefana Kowickiego, syna kl arowni na szkoły.

Na f , S. L.: Wolf Eichbauir 13 K za pośredn. T. 
S. L. r. Jarosławiu.

rym
t le l i ś m y  Ozerahiwce. Wojska nasxo ścigają 
nieprzyjaciela, który walcząc, ocla się w Kar­
paty. Przy zajęciu przyczółka mostowego czer- 
niowieckiego .wzięliśmy praeótdio tyEiąc jeńców 
do niewoli i zdomyliśmy działa.

Wojska gen&mia K a l e d i n a  odparły zacię­
te  kofnirataki nieprajya.ciela i wzięły przytem 
dO iztewoli Niemoórw, laóiych ściągnięto z gra­
nicy fi-ancuskiej. " ' '

W okolicy wsi Godotmcze nad Styrem silna 
•walka. Jeńców niemieckich i a.ustryackicli od­
stawia się długimi p-ociągami w głąb k rą p . Do­
tąd  przybyło 70 oficerów, 2.000 żornie-rzy - 
ośm kraraibinów maszynowych.

Niemieckie wielkie siły zaatakowały wieś 
S w i t  n i k i na  T %tocnym brzegu Stocłioriu,

Zmarli:
Krzysztof A b r a h a m o w i e  z, właściciel dóbr 

o: Bukowinie, b. długoletni poseł i prezes buko­
wińskiego Koła polskiego, umarł w Iłietzirg pod 
Wiedniem, przeżywszy lat 64.

Marya z Krechowieckich P o h o r e e k a  zma-ła 
we Lw o wio w 42 roku życia. — Ś p. Pohoreeka 
^yli oórka reaak,ora »Gazety Lwowskiej* i pro 
teaa Towarzystwa dziennikarzy polskich, radcy 
dworu Adama Kreehowieckiego.

kownej akcyi, nie cLeąc rolników pozbawiać o- 
ehrony mienia od klęsk grafowych, przynajuniiej 
w lodniesicniu do ważniejszych z-emiopłodów. Wo­
bec tego, nic dziwnego, że wynik ogólny działu 
gradowego zamknięto stratą w r. 1914 — 87.358 K, 
w r. 1915 — 3579 K, która pnkiyta została z za­
trzymanych 5% z odszkodowali i z funduszu wy­
równawczego. Natomiast fundusze zasobowe mimo 
to w zrosły z 2,9C9.t'28 K w r. 1913 na 3,034.C59 K 
z końcem r. 1315,

Sprawozdanie z d/.iału u b e z p i e c z e ń  od 
k r a d z i e ż y ,  zamknięte w wynńcu finansowy m 
małym niedoborem 77 K. sk ładał referent dr Ste­
fan S k r z y ń s k i .  Wnioski i rezohicye, zgłoszone 
w czasie dys.kusyi na posiedzeniu przedpoluduio- 
wem, zostały przedłożone do rozpatrzenia Radzie 
nadzorczej, która obradowała podczas przerwy po­
łudniowej.

L e s s y  c ‘k i o g o  zajęły przyczółek mostowy jaciete nasi zaws7e jeszcze upatrują w  przej-
O z - e r n i o w i e c  na lewym brzegu Frutu. Po ściowych sukeesaeh jednego lub kilku ani, po 
siJncj — ’----------- :x-’-----------t»_„ * u.-. ,

Urny gafeSret wteskś.
(Tek e. k. Biura keresp.)

Lugano, 21 czerwca. 
Król wiokkj podpisał dekret-, mianujący no 

wy gabinet pod. przewodnictwem B o s e 11 e ■ 
g o . ^

Lista ministeryalna oest idontyermą z ogło­
szoną wczoraj, przybyli tjdko jeszcze dwaj mi­
nistrowie bez poraelu, a to senator Yittorio 
S c i a l o j a  i dep. z lewicy demokratycznej 
Leonardo E ; a n e h i .  Wenecya nie jest fa 
ktycznie reprezentowana przez żadnego aa- 
stępeę. '

Lu-uui , 21
Dzi«nn,.,i w ło s ie  donoszą że pc ras pierw­

szy prawdziwy klerykaiuy i cfreze«tsu,1 jako
minister króla włoskiego wszedł do Kwiryfiahi 

Organy W atykanu nie mają nic przeciwko 
temu, zwłaszcza że nim stei cen nie repr«ztntu­
je żadnych organizacyj katolickich tylko swą 
najbliższą grupę przyjaciół. • ‘

3>Osservatore Romano* wyraża ^adto nadzie­
ję, że minister skarbu e d a jako członek rzą­
du może zapubiedz zarządzeniom nieprzyja­
znym dia Kościoła, dodaje jednakże, ze Stoli­
ca opo.fołSKa zacLowa w kA j p , raeu aupelwą 
bezsiTOTiność w wojnie obetoej.

Luga**, 21 czerwca. 
Włoskie dzienniiu najm„ją przeważni© przy­

chylne stanowisko wobec gabinetu Boseilegu, 
który uważają za gabinet narodowy i dlatego 
polecają go ogólnej życzliwości. Tymczasem 
jedni.k okazuje się, że ta życzliwość, -zwła­
szcza w parlamencie, nie jest zapewniona.

 o----------------- _

lozłsrn o  selfiwte
(Tel. c. k. Biura koresp.).

Loodyn, 21 czerwca. 
sTime-s* donosi: Rokowania w sprawie pro­

wizorycznego zażegnania irlandzkich trudności 
doprowadziły do ro siamu w gabineore. Część 
gabinetu sprzeciwia się stanowczo propozy- 
cyom LKyda Georga, llożhwe jest ustąpienie 
kilku Liinistiow

isprftskie w Ghmath.
(TeL c. k. Bintfc keswą-k

’ Londyn, 21 ezerwca. ^  
(Biuru Reutera). W Chinach północnych 

wzmocn«>no ga. nfzony japonsane. Jest to za­
rządzenie zapobiegawcze, którego sie chwyt-o- 
no po śmierci Juanszikaja dła ochrony kolonii 
japońskich i obcokrajowców. Nowe kontyn­
genty v, oj.La liczą mniej więcej 600 łudzi, a 
przeznaczone są dla Pekinu i Tjencamu.

Japonia wysiała p#siiłu także do Pekinu, na 
propozycyę kilku posłów państw entente.

waraystwo wzap abe^>. podjęło się tej nader rpy-JTKorąśiny im byli zabraćn Mimo ogma z pocią
’ ‘ jgit paurmacgK) odyarłśśni]’ alok aieprzyjadel- 

i b  8otnie kozackie j e d n io  pułku zaatakowały 
pod komendą szefa Pinimcwia dwukrotnie nie- 
T>r'/yjaciela, kumy szedł z boku ttó ataku, wzię­
ły do niewoli 2 oficerów i szereg żvlnierzv ni 
mięciach, zdobyły 5 karabinów meszłmowj-ch, 
oraz zabiły wielu Niemców. Inni w nieporządku 
zoźteli wyparci.

Według -nadeszłycli uzupełniających ; danie- 
eień wojska generała K a. 1 o d  i n a  w  cnjg.. 
walk w czasie o-d 5 ćk> 17 bm. wzięły do maw cli 
j509 oficerów, 10 lekarzy pułkowy di, 70.000 
żołnierzy i zdobyły 83 działa, 236 karabinów 
.cp-ązyiiowy ch oraz wicliią ilość jBatcEyału wo- 
■Jejmego.

Na prawym braegu S t  r y  p y  na północ od 
B u c m c a  nieprzyjaciel przeszedł do ataku, 
Nasz koircentrjcz,ny ogień zmusił go jednakże 
do cofnięcia się do okopów’.

Front póŁoocno-zaolw dni: Na północ od ob- 
iszaru leśnego i na froncie D ź w i n y  w rozmai­
tych odcinkach silne wałld artylerjń. Masza ar­

ka obradach popołudniowych złożono sprawo­
zdanie z działów gradowego 3 ubezpieczeń od kra­
dzieży, uchwalono szereg zgłoszonych wniosków 
oraz dokonano uzupełniających wyborów do rady 
nadzorczej i komisy) rewizyjnej.

Do rady nadzorczej w miejwe ś. p. hr -Jana Ta- 
nowskiego wybrano p. Piotra T r e t e r a z Niwek, 
do konńsyi rcrńzyjnej pp. dra Jana H u p k ę  i dra 
óiustyna J a k u b o w s k i e g o ,  oraz delegata Fe­

liksa D o m a ń s k i e g o  jako zastępcę.

W o j 2i a.
M l  na (rencie oallcyiskSm.

(Tel. wł. „Nowej Kefornn ’.)
i* dań. “21 czerwca. 

Wojenny sprawozdawca „Mittagsztg“ do­
nosi: r) wś ;.*#->=■

Rosyanie po wkroCŁenfT do opróżnionych 
Czerniowiec nie kontynuowali swych ataków, 
wskutek czego działalność ‘bOjOwa zarówno w 
pomocnej Bukowinie, Jak i we wschodniej Ga­
licja zmniejszyła a 0 niezręcznych rozmia­
rów.

Tylkc w jednem miejscu, pod ZaleszcTykamr

dać nowe wleaae Klęeau, nanim przyjdą do po­
gnania prawdy i istecih^o swego położenia. Do­
piero wżeaiy rrrńwló bę*»e *noma powsonie o 
możliwości zofiienia n ę  do pokoju, Koła mia­
rodajne zarówno w Berlinie, jak w. \) edniu i 
w Budapeszcie, zdecydowane sa poświęcić dia 
tego celu wazjstklc swoje siły, ostatniego na­
wet żołnierza.

Obrady Ks^itetu dla ?nąv.
(Tel. c. k. Biura koresn)

Wiedeń, 21 caerwca. ; 
Przed, sesyą czerw iw ą  rady przyłuKsnej za­

kładu wojennego oiłrabu '*boó«n odb; ło się ze­
rwanie komitetu d la żniw. na Ltórem r-ozważanc 
kwebtyę cen i «znaez«iiia jakości z.hożr.-, jaJro- 
też nad sprawą dostawienia nasioa.

Po dłuższej dyskusji komitet zgodził się na 
rezolucje, według której naiety  porozaanieć się 
z Węgrami co do cen zboża, a  skoro tylko-re- 
zniłtŁt żniw będzie w przybliżeniu wiadomy, u- 
etelić odp^nwiedrńc eony. Ceny te mają też słu­
żyć za podstawę dla obrachowanin. wszystkich 
innych cen maksymainj-Kth, zwłaszcza cen środ- 
ików pastewnych i za, wytwory przemysłu rolni­
czego. Komitet oświadczył się również za nie- 
uti-zymywaniem w mocy systemu premii.

Następnie powziął kjanitet uchwały co do 
ustaiuowdonia jak«śui zl)**ża. Co do dootauczc 
nia nasion komitet powziął ucliwałę, że Lał czy 
przeciwdzi-arać odpowiednią kontrolą wszelkim 
nadużyciom i>izy liandlu nasionami. Zresztą 
przyjęło opinię, -według której dostarczenie na­
sion dokonywane ma być przy współdziałaniu

f.ulerua zmuiła nienrzwiteiclow1 w ieo-0 okonąch SłćnBt3 »  korporacyj rolniczych i związków t j ie r ja  - • p y j-  J o i 6towarzyszeniowy‘c,}i. Wymianę nasion między
i przy jcg> ć"iro a< i na sranowiskach koło kmntrolą, uznano jako dopusz-
D ź w i ń s k a  oraz na południowy zachód ° d j ez.a in„
jeziora K a r o c ®  wielkie s tra t j'.

SŁiatim oknzpłc komicy!.
(Tel. wł. „Nowej Reformy”.)

: Ro tter dam, 21 czerwca .
»DaiIy Chronicie * oświadcza, że aiebawwn 

rczpGczjie się ną wszystkich frontach ogólna 
ofeazywa koałicyŁ, zwłaszcza na frondę w Ma­
cedonii, ua froncie włoskim 1 we Flanoryf ^  ,

— i

P przyszfoóć Franeyc.
(Tel. wł. »N. Reformy*.)

Genewa, 21 czerwca.
Oała prasa paryska daje do poznania, że na 

tajnem posiedzeniu francuskiej Izby deputowa­
nych rozsirzygŁie eię nietylko kwestya ustą­
pienia gabinetu Brianda Itfb jego pozostanie u 
steru. Izba rozstrzygać będzie na tern posie-

, Lchyrały powyższe komitetu przyszły wczorcj 
pod obradj* plenarnego posiedzenia rady przy­
boczne: zakładu wojennego obrotu zbożem i zo- 
etały prayjęte. Plenarne posiedzenie obradowa- 
łc następnie nad wnioskiem członka Tauscnego 
w sprawie uregułowania handlu zbożem i mąką 
w krajach korony węgierskiej. Rada przybocz­
na przyjęła bez dyss.usyi przedłożone -wnioski, 
wzj wające rząd austrynck., by rozpoczął z rzą­
dem węgierskim rokowania, aby austryaeikie in- 
teresa odżywiania nie doznaóy szłe^dy.

rozpoczęli Rosyanie zaeieńły a.ak, przy pe mo-' dzenłu kwestyę przyszłości c*drgt> kraju.

1 I
fdriwttt: t.-In W .

z dnia 21 czerwca.
Prawo imkkziKiści.

Wiedeń, Wiener Ztg.« donosi: Minister wy­
znań i oświaty n a la ł prawo publ. kr.ąjowypi 
szkołom handlcwym w B i a ł c j, B r o d a c h ,  
P r z e m y ś l u  i T a r n o w i e ,  toż same pra­
wo publ. na rok szkolny 1915/16 i 1916/17 miej­
skiej szkole ha ud te we j z nitmieckim językiem 
wykładowym w' B i a ł e j.

D aa.w*tr»cye droćyrwnme w Hohuwiyi
Apwterdaan. Wczoraj od był j  Się tu zno rn  

wiedkio demonstracye z powodu braku środ­
ków żywności i drożyzny; przyszło p»zjtem 
wieiOKrouue do etaić ł pohcyą, '  ■ - _

Odpowiedzialny redaktor: ■

n h r - d e s - l s N B e .
fArćwnńy w wł

: i s « m

ns silniejsza aikaiłswa (sód-iityr) 
szezŁwa Czech.

W yborny , dy»tetyczny napój stołow y.  ̂ C® 
do w artości szczŁ\ry bi ;ń sk .e j zapy tać  się 

lekarza  domowego

Jeśli kto wie, ,gdzie obecnie Ject lub nu być 
; wyświetiaiiy fiku boć tytulern:

„Potop” H . S ie n k ie w ic sa ,
proszę o telcgrafiiczine zawiadoŁUonie mnie.

Koszta zwrócę.
Stanisław Tomiczek, Kraków, Grodzki L. 37,

456G

PidBękowank,
Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzetee 

naszej matki
i ś- p-

Zefi: Spadalikowsj
skaładamy na tem miejscu serdeczne „Bóg 

zapłać'.14 - i
4570 • D z i e c i .

Rb i! tyegrUiczĄ’ 
s  Bs& przyin1

i ffci. o. k. l  nu i  k fc re s j.]

Sofia, 21 czerwca.
Delegaci cztoTOch sprzymierzonych państw 

zbierają się tu na konferencyę celem uregulo­
wania kwe&tyj, odnoszącymi się do telegra­
ficznego ruchu nrędzy sprzymierzonymi kraja­
mi i sztabami generalnymi.

: n u  i M m
nie W  zws»l szpili;

prowadzony jest nada: przea właścicielkę.
 ̂ 4537-2

Łm*$m
ordynuje od 15 maja, jak w latach ubiegłych,

9 W  j.oaus Gutenberg
l e n  w a riŁ Waidbrunnstrasse

\



's i r  3075

^ a n n s i  * t)i£0>‘cz0,1A 3 *i!-
A T  C l i i l i l  w y d n a ło w ą , zna ­
ją c *  ję sy k  n iem ieck i, poszuku j#  
poeady e i jp e d -e n tk i .  —  Z g ło s ie o ia  
list. pod Z W .  przyjmujt  A i ł , u .  
„ N . R eform y “ . 4527

j3fS3 !£231*!32
sjm ^a ticzu a  osooa, la ł 30, rozunńe- 
iącL go podaratwo wiejskie i do­
mowe, obejmie zarząd dnmu na wsi 
lub w mieście. Zgłoszenia list. pod 
I  3 . przyjmuje A dm inistracja 
„N, Reformy". 4550 1 3

Pbisfssnik b u « U d « )
z działu bławntnego i jedwabnego 
poszukuje zajęcia w miejsca lab 
na prowinoyi. "Zgłoszenia list. pod 
„Dzitu bławatny przyjmuje Admia. 
„N. Reformy*. 4549 1 2

°annQ
d > kasy i ekspedycyi przyjmie My 
dlars^i i  Brzozo JSki. — Zgłoszenia 
mięuzy godz. 12—2, Szewska 1. 4. 

4542 1 3

Do wy^Jecia
od 1 lip ca na pa-terie  2 pokoje 
frontowe, umeblowane, se światłem 
eiektr., z wspólną kuchnią. Ulica 
Sobieskiego 3, na prawo. 4540 1 5

Poszukuje się
od I ppiaziernika m i e s z a  .Ja, 4
lub 5 pokoi '  komfortem, na  I lub 
fi piętrze. Najem moie być dłago- 
letni. Zgłoszenia list. pod K r 6 8  
przyjmuje Admin. „N. Reform”*. 

4541 1 3

praktykanta do zakładu fotografi­
cznego „De Faris*, Basztowa 17, 

4544 1 3

Szczeniaki
oakockie-owczarskie. należycie od­
chowane, do sprzedania. Podgórze, 
ul. Czarneckiego 8, I I  p., na  prawe. 

4541 1 3

iJ i i i i jg  fi
dl i chłopca 11-letniego, celem przy­
gotowania go do gim nazjum . Od- 
dam gr na era? wakacyj ew entual­
nie także na wieś, na. -ałe atrzy- 
wanio. Zgorszenia z podaniem wa­
runków Tirzy,muje Ł. Spira, W ie­
deń, XIII, Loren z- Weis jgasse 7.

4543 1 3

P-Jitój* k a w a l e r s k i
dozy, słoneczny rmebiowany, zaraz 
do wynajęcia. Ul- Tracka 6 i i i  p, 
n* ieiro. 4538 1 i

P a i m a
muzyka Ina potrzebna Zgło-.-eiiia 
międz., 8 —9 wieczo-om w K aitgar 
ni Pol., Kraków Sławkowski 3

3820 3 4

O s ś t f i  p sss i- lf iy
dobrzj oSbznany za wszystkiemi ro- 
■•o-ami, poszukują 'm agie** ludin .i 
lab bes ludek. !ii rf ir ifm k  j sy­
kam.. Z 'iM zsmi* pod .,rodniaj«rrZw 
ciesiel'!:!* ^riyjm nje A dirnniz-acj » 
„N. fibformy*. <3ift 3 3

? ł c z © &
c u ‘OłPzDDY VI ki. gimn. poszukuj* 
praktyki w aptece, na prowineyi. 
Zcłow enia przyjmuje z grzecz leści 
Leokadya Jasińska, Nowy Targ, 
Kówanieo, 4152 2 3

H Y K A
J ć a l k a

Pe5S?Giali73lffaa8f3ŁSrz![i{i^
o r i b a r ł y  a l  l  o z e r w e a .

3652 9 10

oryginały w ybitujoh malarzy, do 
spizedania. Kraków, u!. Lubicz 3, 
I  piętro. 3882 7 8

mmmm
a a  I h j ę a y

Na pizeslrzeniach koleje* c. i k. 
Gnfccraatjrrtwa wojskowego w Kró­
lestwie Tolskiem są do obsadzenia 
4 miejsca kolejisiistrzów. Ubiega­
jąc" się o te  miejsca winni prze­
słać aąokam entiw aua podania do 
e. i k. Komendy kierownictwu ko­
lejek (dna k. ". k. Kommando -der 
Fw dercabnicitnzg) w Miechowie 
(Kró'eatw-0 Polńcio). Wysłużeni ko- 
lejcłTmrza kolei państwowych lub 
prywatnych, którzy w ; t i a j i  jakim  
jęz /k isa i słowiańskim, m ają .nerw 
•zeńatwo. 4230 7 1C

Napełniajcie piwo do flaszek , , J k a ‘ 
aparatem do spuszczania piwa. — 
Praztyczna n«wość! — Korki po ta ­
nku cena h. — J . K o ra g tl t ,  W l«- 
«A«ń, XXI/4, Oddz. P. COal 7 6

'* S -tA S Ł » * U S E 3 ® n .'

sprzedaje

pn ncjłnnsze] csnie

A r a k ś w ,  M ały «yaek.

ais 3 -

| f  n te U g e i . 'a a  młod- panna wyje- 
B dzia chętnie na  czs.s wakacy 
jako towarzyszka pani domu to 
jakiejkolwiek miejscowości kąp.slo- 
wej W łada biegle językiem me- 
m eckim. Zajmie cię rei chętni 
uczącą się dziatwą. Sgłoszenij pod 
„M . K. 3 8 “  przyjmuje Admimstr, 
„N. Reformy*. 4169 3 3

Piły tensisewe
użj-wane lub nowe kupię. Wiado­
mość w handlu dełikatesó» r jd 
firmą L. Lewicki, Kraków, Ry­
nek 15. 4534 i  2

F M !  dFtelinc
na lekarstwa, w ryiązŁ“ le o k r ą ­
g łe ,  poleca po csnach fabrycznych 
firm ‘ Q. b L g e r ,  . aslfr. ul. Fltf- 
ryańska Zlecania uskutecznia bar 
azo izybko. 4525 1 20

L ite
restauracyjny i śniadankowy, w do­
brym punkcie sprzedam zaraz z 
powodu choroby. Zgh szenia list. pod 
„Handel śniadankowy'1 przyjmuje 
Adm. „N. Itefom ij \  4533 1 3

O b i a d y
prywatne, uL Karmelicka 48, I I  f  
n a  p r a w o .  4531 1 20

Z powodu śnieni
właścicielki pracowni kapatuszni- 
czej ś. p. 8 * a c z k o w e b ie l ,  pozo 
.ta le  w reperacyi kap i»ze można 
odebrać w firn ie  Antoni Jaroiz, 
ulica Sławkowska 1.24 (sklep z ka­
peluszami). Po upływie 3 miesięcy 
od daty tego ogłoszenia nie od powiada 
°ię tł złożone u ś. p. A. Kruczkow­
skiej kapelusze. 4529 1 2

P o s z u k u j ę
d z ie r ż a w y  a p te k i  w mieście, po-
wiatowem. Wacław Bezucha, S ta­
ry Sąor 451S I  3

Panna
z ukończoną 4 kl. wydziało­
wą, posznknje miejsca w biu­
rze lub sklepie. Zgłoszenia 
pod 3 ,  IL przyjmuje Admin
„N . R e io rm y 11. 4319 6 o

Fortepian
krótki do sprzodsnia Urzędnicze 18 
parter od 10—1. 4355 3 3

iiiika lun
z 6-miesiączną praktyką po­
szukuje posady. — Zgłoszenia 
przyjmuje Administracja „N. 
Reformy* pod 4 4 6 7 . 4467 3 3

Willa h Łąckuc
z Va-mt>Tg. ogrodem, jeet każdego 
czasu  do sprzedaży lub wydzier­
żawieni*. Bliższej informacyi udzieli 
Amalia Ksseuowa, w Stary ii Sączu. 

4337 4 8

M l ś j l  naturalny, ^zyat/ ,  deiero- 
n i U U  wy, i  kwiecia racy; (spe­
cjalność węgierską), z i.stępn jay  
m ało i  mleko, u ysyła w 5 kg. bla- 
szan ach aa zaliczką 30 t£. Dra 
Bajora hodowla pszczół, G aljahó- 
ru  (Węgry*. 4309 2 10

Jakób Reicht
fabryka korków w Krakowie, 
Orodzka 1- 71. 4282 8 10

W najbliższych 
czyn my

dniach rezpo- 
4007 8 8

praktyczne kursy jęz.

niemlook. i te,
z opłatą miesięczną 5 kor.

Kursy Anscna
ul. Szewska 17,

2 miU2!ffl9 do pisaniu
używane, locz w znpełi a aosrym 
stan ' * ao sprzedania w Księg u n i 
katolickiej Dra Mitkcwskiego w Kra­
kowie (Floryaóska 1). 4267 4 ó

Srsbro i antyki
kupuje i sprzedaje S. Katzner, 
ul. Braclca 5. 3250 20 20

Wiąra tratw Mm
na s ic ro rj i m^szy w kgencyl handl. 
Kraków, Podzamcze 20. 3655 5 S

Sklep
ze składem zaraz do wynaję­
cia. UL Starowiślna 10.

4040 6 10

illl GPU
ogrodzen ia , d ru t k o l­
cza sty  i p rzy b o ry  s tr a ­
ży pożarnej, tiry ery, 
siew nlki do n aw ozów  
sztu czn ych  i  różne  

tra n sm isy e  poleca

Józef Karach, V.wów
czasowo 4145 3 4

Wiedeń, VI, Mariahilfersk. 27,

P a n o a
19-lttuia, z dkońescu. 5 wydz. i 
szkołą handlową, umiejąca pisać na 
m asz/nic, poszukuje stosownej po­
sady; zgodzi rię do óziaci aa  wieś. 
Moż^ złożyć Kaucję. Zgłoszenia pod 
A .  M  4 4 7 *  przyjmują AdminiRtr. 
„N. Reformy*. 4473 3 4

I , W  r r c S e r j f r ^ ^
.u kw ar. ",i i przyjmę miejsce na 
cza. wakacyj. Znajomość wszybtkich 
instrum ent w .tny^zkowych, Z g a­
szenia pod ł l  1 i  W. przyjmuje 
Adm. „N. Reformy* 4470 3 3

przedpokój, kuchnia i  łazienka, o- 
ś i.io thn ie  gazowe, na I piętr.e, 
od I lipca do wynajęcia przy uL 
Kołłątaja 12. 4J76 5 6

Z a k s p a n e
Pension „S orju sz11 przy ni. 
Chałubińskiego, dobize poło­
żony, skanalizowany, poleca 
pokoje z utrzymaniem Kuchnia 
obfita, zdrowa. — Ceny przy­
stępne. 4385 3 3

i  M
pierwszorzędna biła, z dlazzzą pra- 
■ ty tą, poezakiwana -v az . Zgłosze­
nia listowne pod F. 186 przyjmuje 
Biuio ogłoś to , Feliksa Startera, 
K iakóv, Gołębia L. 2. 4426 2 2

W  stysR ousir.
wlllu „Dziechclnka"

peugyonat otwarty cały rok, ceny 
hardzc przystępno, Miejscowość pod 
dostatkiem zaopatrzona w żywność.

) 74 2 7

H
V Bille)

poleca P. T. Kupcom, jakoteż 
Instytucjom handlowym i prze­
mysłowym tegorocznych absol­
wentów i absolwentki tutej­
szego Zakładu. Bii2szych in- 
formacyj udziela Dyrekcya.

4269 3 3

Portjera Hotelowego
posadą obejmi. Polak, igówiąpy po 
niemiecku. Wiadomość; Radziwit 
łowjka 35, w Ifrasowio, Rogowski.

4395 4 4

PomocRliio
d o b rz » poleconego, p eszu ku je  han- 
l a l  k o lon ia ln y  Leon a  8ykutow sl ie- 
go, Krakó.r, ulica Szewska L 21

4396 4 6

Srnnouczfei 
iilciniMI

„MISUS
[ zastępuje pobyt w kraju nie­

mieckim.

dydoulc popularne
dostępne naw et d la  Sb, po- 

[ siadających tylko minimalne 
wykształcenie jzkolne

K 1*20
| z przobjłką 1 K  30 h aa ; e 

zyt; zeszyty 1 i  2 z przesył­
ką  2 K 50 h.

| Do nabycia w j wszystkich I 
| księgarniach. Skład główny n | 
S ta n is ła w a  B o id m a n a ,

I T rak O  w is, u L  Szetw akd 17  | 
(Insty tu t języków Ansomi).

420 2 0

Adwok&l Br F ragn tr
W iśniczu, poszukuj* od dn ia l-go  

lipca 1918 rutynowanego koncy- 
pienra. 4418 4 4

z  olujn i <ialty poszukuje 
się do kupna. 

Zgłoszenia pod U. 7 4 9 6  
przyjmuje '  udo1! My se,
Wiedeń, I., Seilerstatte 2.

4436 2 2

Azystego, umeblowanego pokoju ze 
U [wykłym w istem , poszukuję do 
wynajęcia. Zgłoszenia z podaniem 
ceny p d „Czyrto“ przyjmuj' Adm. 
„N. Reiormy*. 4466 3 3

Do wynajęcia
od 1 li^ca b. r., przy uk Dietlow- 
skiej 38 (przedłożenie Wielopola), 
4 pokoje, zuchniz, przedp., balkon, 
słouicm e, ośwfWl. elekir. i  gaz, n a  
1 p i ę t n # ,  oraa 1 pokój, kuchnia 
i priedp. n a  p i r t c ^ z e .  Wiadomość 
na miejscu, III piętro, “ ft lewo. 

4478 2 5

T a r s a h
parowy Szymoua Sehe'la w Jaśli- 
skach, s t  kol. Rymanów posiuknja 
ritjTiowanego, Bgzamino#,isego m v  
nzynisty, z dłuższa praktyką. To- 
s ad a :do objęcia z a u  s. Zgłoszeni a 
wraz z odpisami świ-deotw nadsy­
łać pod airesem : Tartak parowy. 
-Taśliska. Zgłctżenia nięuwzględnia- 
no, pozostaną boz odpowiedzi.

4450 3 3

Środa 21 Czerw ca 1910
 ----   ' ■ r 1 .î Agcs;c=a_vi£.jn,tj|" ■-n

11 OGO©C©GGOO!G'©'OG©CCS©OG  

MTnriP^ f i s  rh

a  o sz c z ę d z isz  c z a s u  i  p ie n ię d z y .

Krakowska Gazownia miejska
w y p ^ i y c z a  ś w I e c z r J k l ,  k u c k e a S t i  i  p i e c z .

100 św iec kooptuje 2‘2 h alerza  
1 g o d z in a  św iecen ia  s ilą  50 św iec k osztu je  125  n a ie iza

30 św iec k osztu je  0 7 5  halerza.3786 i  o

W s z e l k i e  I l o ś c i  s u c h e a o ,  o c z y s z c z o n e g o

sporyszu
z a k n p u j e  l o c o  i t r a k ó w

„ I  f t a r n  i a ł % M m .  B .  J a  ^ o r  i i e b i
Sp. z ogr. odp.

h n r t o w r r  s k ł a d  m a t e r y a ł d w  a p t e c z n y c h  1 c h e m i c z n y c h
K r a k ó w ,  u t .  D ł u g a  1 . 5 .

W zory i pod an ie  ilo śc i konieczne. 4494 1 6

D nia 26 b. m . (p o n ied z ia łek / o godzinie 
5-te* po połudiiiu odbędzie się pos:eazenie

WYDZIAŁU WIELKIEGO
KASY OSZCZĘDNOŚCI MIASTA KRAKOWA
w sali posiedzeii te-i« Kasy, na które Sz. Panów 
Członków mara zaszczyt zaprosić

Prezydent miasta 
jako Przewodniczący Wydzidu Wielkiego

Kraków, dnia 20 czerwca 1916. *4s4

P o c z t a  2js
blisko Łańcuta, do za m ia n y . 
Zgłoszeń.)* listowne pod adr* 
dem. „Nowak" poczta Rak­
szawa. 4523 1 3

M B f id  Di Hunnet
u Kizeszowlcccli

poszukuje rutyuuwansgo kob- 
cy p tea la  (substrtata na czas 
wojny). Zgłoszenia: Kraków, 
Starowiślna 6. 4515 1 3

horlitUTi oddznmowany, bez 
kart cukrowych poleca

„LsKtel” K a n ia  u.
4526 1 3

posiu!:uję rutynowanej osoby fcftj- 
< ra mogłaby mi adzielać lekcyj 
gry na skrzypcach w Bi sesJ-u lub 
Okocimie. Zgłuszeni" nod,.Muzyka“ 
przyjmuje AJmm, „N. Reformy*. 

4367

L o g i k ą
i psycholog!ę, atu  przerobi ukute* 
czaie prze* 2 miesiące, r.czy  podać 
adres i warunki pod „ A b itu ry e n t11 
do Adm. „N, Reformy*. 4508

55 p a n r y
do dzieci i  do ekspedycyi, włada­
jące dobrza językij u nemie zim, 
potrzebne w cukierni P atkoo skie 
go. Floryańska 24. Zgłaszał się ed 
10—2 p** poł. 4óu5 2 3

raior/a z
w Ks,rai

która wykonuje wszelkie ro­
boty, wchodzące w zakres sto­
larstwa meblowego» budowla­
nego", poszukuje czeladisi- 
h i r  sto larsk ich .

Zgłoszenia przyjmuje Dy- 
rekrya zakłada. 4497 2 3

Folwark
oddalony 2 kilometry od Oświęcimia, 
obejmujący około SOmo-gów gruntu, 
łąo.-ni^ 7. oudynkumi gocpodarcgymi 
i cegielnią, jest tanio do sprzedania. 
Do własność1 przywiązane jes t prawo 
wodne. Zgłoszenia przyjmuje i wszel­
kich wyjaśnień udzieli p . Dr Em il 
Reich, adwokat w Oświęcimiu. 

4468 3 3

Zdroje i środki lecznicze oddane zostaną do użytku 
P. T. E uracyuszy od 1 czerwca b. r. — Lekarze 

na miejscu. Komisja aprowizacyjna stara się o żywność. 
Fiakry zamawiać u właściciel, domów, gdzie się ma zamieszkać

3601 10 10

c n e d £ &  a l f a . ) .

P iw nice i g o sp o d a

„ifUTKBE? DflUr
ln stefunsplotz 4 (za Kościołem ta, Stefana).

3790 9 10W j b orn a  resta u ra cy a  
Miej scg sp otk ań  wszystkich obcych. 
W sp a n ia ły  ogród, chłodzony w odą. 

Właściciel: F r y d e r y k  K argL

PdsRieso oesifl Kamisnn̂o
do d o s tą p  po roznaitycn obszarach Anstro Węgier pO&zu- 
ku]ń do kopn a austryacki hurtowny bau&el węgla.

Zgłoszenia z wymienieniem rozmaitych gatunków węgla, 
bez miału, tudzież nie <ortowanego kopula * ego, pr^iiuuje 
pod: „K ohłenkaul W. W. 7501“ Rudolf Mosse, Wieaeu, I., 
S lerstatta 2. 46197 a

w n i i i i i i M i i i i i i  11  ............. .....................

&  J C *

p e r ł a  a f i s t ^ y a c k l c h  A l p

H o l e l  d e  F E i i r G | n e
otoczony partiom , mającyn 60.000 m*, nadijo  się ten dom 

ze swemi *
3f-0 p p ^ o l a n l  i ppy w a tn ę m l te z i e n k a m l

szczególnie na d ł u ż s z y  pobyt.
P la c e  d o  k r o k ie ta  1 te m u g a .

S o& cerky  w lecz- r e m  w  “ ie s lą  rch Ictnlcb.
P o k c ji ' p o c z ą w sz y  e d  4  Ł

Osoono urządzenia nt. d ł u ż  s z y  pobyt
P r o s p e k ty  i  w y ja ś n ie n ia  n a  ż ą d a n ie ,

2125 20 26 _ D y re k c y a .

p o ł ą c c t r  Ł k o le jo w e  o ile przez wojnę nie nastąpią zmiany: 
Odjazd z W iednia o godz. 7 m. 10 rano

r.izyjazd do Solnojrodu o godz. 1 m. 27 w  południe 
B z W iednia o godz 9 - l .  6 -ano 

> _ przj"jaz£! lo Solnogrodu o godz. 3 m. 32 po poł.
B s  łkiednia o goóz. 5 i , .  50 wieczorem

przyjazd do Solnogrt i u o godz 12 m. 8 w nocy
Pociąg oalkański w każdy poniedziałek i czwartek;

Odjazd z W iednia o god*. 12 m 25 w południO
przyjazd do Solacgrod.j o gouz. 5 m. 55 wieczorem.

iisftvi |  uau iriai unnoai plSsIlli 
i i i ' a  li*  D ł n s f e f e s o  w  Z s k o i s a i s e m .

u en y  przedw ojenne: u trzym an ie ivraz z le ­
czeniem  10 kor. Pokoje od 2'1/, kor. w  z wyż.

3779 7 13
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A d m i n i ś t r a e y a  d ó b r
* księcia  H, Radziwiłła w Baiicach
(pod Klukowem, poczta w raifjsca) poszukuje wolnego oci woj 
ska, idb llifigo  kowala d ^ a /s lń jg o . Zgłoszenia listowne 
należy przesłać wraz z cunieulum vitae i odpi ami świa- 
aectw, których się nie zwróci. Zgłoszenia nieuwzgiętlnione 
pozostaną bez odpowiedzi. 4^35 4 4

Wystawa p n n iiis  i nami lK p $ m
gj 'anteryjnyoh, kuchennych, s .k łr , porcelanj i mebli p»j< ayntzyrh, 
4455 otw arta cały tydzień h'ezący od 10—1 i od 3—1> w 3 3

tealE  Ł I C f f a c y ln s L  5 » a !a c  S  -.13 i .

I C ó n l i y r s ,

Dyreltcys krajow d szkoły stolarssiej w Kai wary i ma 
do obsadzenia kilka wolnych miejsc dla uczniów.

Warunai pt/y jęcia:
1) ukończony 14 rok życia;
2) ukończona szkoła ludowa.

Uczniowie pilni mogr. otizymać stypendya. ewentualnie 
otrzymanie w internacie szkolnyn}. 4476 2 3

Bliższych informacyj udziela Dyrekcya zaKładu.

f&łU 12
w  B i a ł e j

poszukuje rutynowanych sił biurowych, tak samodzielnych, 
jak i manipulacyjnych, oraz również z wyższem wykształ­
ceniem akademickiem i praktyną biurową. Oferty pisemne 
z odpisami świadectw i podaniem warunków wnosić należy 
do Sekretaryatu (Bielsk, skrytka pocztowa). 4509 2 3

Nadzwyczajne Ogiins Zgromadzenia
członków

T u O S T Z A  KłlElCZO - ZSlICZKOC&Sfl
w Howym Torgu

odbędzie się tfnia 2 liptta 181S r. o godzinie 4 pc połu­
dnia w lokalu Towarzystwa z następującym

P o rzą d k o m  d zien iw m :
1) Odczytanie protokołu Ogólnego Zgromadzenia z dnia 16 

kwiernia 19i6 r.;
2) Zmian# § 2 ustęp końcowy i § 32 lit. e. statutu.

■ W  razie braku kompletu, odbędzie sie po Myśłi § 44 
statutu, tego samego dnia o godzinie 5-ti j po pcuduiu po­
wtórne N adzw yczajne Ogólno Zgromadzeniu z iy m  samym 
porządkiem dziennym, bez względu na liczbę obecnycJ 
członków. 4520

Nowy Targ, dnia 17 czerwca 1916.
RADA NADZORCZA 

Towarzystwa: ro ln iczo -za liozk ow ego  » K n  $ n  Tar^t.
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograo. poręicą.

F ran ciszek  D w orsk i W incenty S zym b orsk i
SeKietarz. Zastęoca piezesa.

Piegi
pryszMe liszajo, plamy syąłrobiane i inne n:flCzystośi’i sl/ór* zi'V ają 

zrbko i *apełnio p r / j  najw aniu ,,maści na  piegi* wy/obu B. Norka. 
8ptekarż» w Krakowie. Ds, znyw ań ołuży mydło „Czeremchowe*, które 
m et lito przyspiesza usunięcie piegów lub pryszczy, ale jako pizeiwór 
z najdelikatniejszych olejów roślinnych, przewyższający swą dobrocią 
mydła zagraniczne, czyni skórę zawsze elastyczną, chroniąc ją  od 
spierzchnięó i  zmarszczków. Jes t wskazanem przodewszystkiem dla 
Bań, o cerce uelikatnej.

1 słoik „maści na  pirgi* rlauazej kosztuje IC 1'40 
1 słoik „maści na piegi* silniejszej kosztuje K 1 60.
1 sztuki mydła „Czeremchowego* .rosztujo K 1-60.
1 pudełko pudru „Czeremchowego* kosztuje K 1'20.

Na prowincyę wysyła się ca poprzedniem nadesłaniem należytoścl 
Na opłatę pocztową należy dołączyć 72 hal. S»ład wysyłkowy:
K. Norka w Krakowie, Rynek 13. 3703 10 10

Sęczki z kapusty
600—800 litr. są do sprzeda­
nia w handlu Wojciecha 
OlszOWsMołfC, Kraków.

4440 4 4

% o g r . odpow . A m ery k a ń sk ie  
u rz ą d z e n ia  b iu ro w e . C e n tra la  
d la  G a lic ji  S u ltu w ln y  I Erći- 

Iea tw a '  cL jk icgo .

Krakta, floryjffia 28
1 4 * 6 . 591 42 0

L egionista
słusznego wzros-u, superurbi- 
trowany, prosi o sprzedanie 
mu używanej garderoby i bu­
tów, gdyż * povfodu braku 
tejże nie  ̂ 'e objąć posady. 
Zgłoszenia listowne pud „I,o- 
g io ia iś ta"  przyjmuje ladmi- 
nistracya „Nowej Reformy*,

4Ann o a

Fsrtipisn
krótki, żeranJolo gazowe, stół 
suwany i mały dc sprzclania. 
św. Filipa l."23, 1 piętro, d 
na lewo. 4517 2

R o ln ik
z akademickiem wykształce­
niem, z wszechstronną prak­
tyką rolniczą, z nnjlepszewi 
świadectwami, poszukuje od­
powiedniej posady aa ziemiach 
polskich, ewent. za podkładem 
kaucyjnym. Zgłoszenia przyj­
muje Administrarya ..Nowej 
Reformy* pod 2dlolS3 fal*  
n ik  30 , 4510 2 o

FFJc»TOf
leg .' st-p., poszukuje lekcyj.
S p ecja ln ość język polski, nie­
miecki, rosyjski j francuski 
Zgłoszenia przyjmuje Admini 
stracyu „Nowej Reformy* pod 
W a r s z a w i a k .  4496 2 o _

^ ? S £ 8 l l s k 3  ® a p ? a m 7
okularów i cwikierów, wstawianig 
4Bkieł i t. p. wykonują BLj-.ar-inniaj 
tanio i  szybko N I S  W  S1 Ił,
o ^ ty k  i  m e c r .a n il i  c B r a k o u i ą  
u l, ila rm elicŁ ia 13. 1560 13 18

a c r t d p l & a
do przegrywania na godzin.’’, 
lub do w ynajęcia Adres pod* 
Adminiśtraeya „N. Reformy*,

Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska L. 13- Rządca drukarni L. K. Górski,


